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Kurjer Łódzki 


‘Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Na wokandzie Som 


Ustawa o śminie miejskiej. 


Nad Warszawą, Łodzią, Poznaniem, Krakowem, Lwowem, Lu- 
blinem i Bydgoszczą sprawuje nadzór Min. Spr. Wewnętrznych. 
Nad innemi miastami wydzielonemi — wydziały wojewódzkie. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 5 lipca. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu marszałek odczytał spis 66 rozpo- 
rządzeń Prezydenta, wniesionych przez 
rząd do Sejmu. 

Następnie przystąpiono do dalszego cią 
gu sprawozdania komisji administracyjnej 
o ustawach samorządowych. 


MIASTA PODZIELONE MAJĄ BYĆ NA 
TRZY GRUPY. 


Jako referent ustawy o gminie miej- 
skiej zabrał głos poseł Jaworowski (PPS.) 
streszczając pokrótce przebieg obrad ko- 
misji nad tą ustawą oraz poszczególne jej 
postanowienia. Referent zaznaczył, że u- 
stawa została opracowana przez komisję 
samodzielnie. Według projektu miasta zo- 
stały podzielone na trzy grupy: miasta nie 
wydzielone z powiatu, miasta wydzielone 
z powiatu i wydzielone z województwa. 
Dwie pierwsze grupy dzielą się na kategor 
je stosownie do tego, do jakiej władzy nad 
zorczej miasta te należą. 


ZADANIA GMINY MIEJSKIEJ. 


Zadania gminy miejskiej dzielą się na 
samorządowe i zlecone. Odpowiedzial- 
ność za zadania zlecone ponosi władza, 
która je zleciła. Organa gminy miejskiej 
są dwojakie: uchwalające i kontrolujące 
— rada miejska oraz zarządzające i wy- 
konawcze — magistrat. Komisja wystrze- 
gała się parlamentaryzacji ciał ustawo- 
dawczych, przestrzegając jednak zasady 
podziału funkcyj. Liczbę radnych powięk- 
szono w stosunku do stanu obecnego, na- 
przykład w Warszawie ze 120 na 150. — 
Kadencje rad miejskich ustalono na lat 5. 
Szereg przepisów upodobniono do prze- 
pisów o ordynacji wyborczej do Sejmu. 


Parker Gilbert. 


Rezt gey w Berlinie wykonawca pla- 
nu Dawesa złożył rządom państw sprzy- 
mierzonych sprawózdanie, w  którem 
silnie piętnuje niewłaściwą gospodarkę 
budżetową rządu niemieckiego, 


KTO NIE POSIADA BIERNEGO 
PRAWA? 


Biernego prawa wyborczego nie posia- 
dają urzędnicy, pełniący władzę kontrolu- 
iącą, prokuratorzy i funkcjonarjusze poli- 
cji. Każde miasto stanowi jeden okręg wy 
borczy. Dla zabezpieczenia czystości wy- 
boru postanowiono, że w miastach wy- 
dzielonych z powiatu prezesem komisji 
wyborczej będzie sędzia, w miastach zaś 
niewydzielonych — burmistrz. Rada miej- 
ska stanowić ma we wszystkich spra- 
wach, ustawowo niezastrzeżonych magi- 
stratowi. Członek rady miejskiej, który. 
został członkiem magistratu, mandat ra- 
dziecki ma zawieszony. 


NADZÓR PAŃSTWOWY. 
Co do nadzoru państwowego, konstruk 
sia.ustawy nod m wzeledęm jest liberal 


ną. Nadaje się prawo nadzoru samorządo- * 


Po wyborze inż. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 


Warszawa, 5 lipca. 
Wczorajsze „Echo Wiecz.* przyniosło 
wynik głosowania na prezydenta miasta 
i ogłosiło, iż ster rządu miasta obejmie do- 
skonały fachowiec, zasłużony na polu bu- 
downictwa miejskiego, naczelnik wydzia- 
łu technicznego Magistratu. 

PPS. i reszta głosów Klubu Uzdrowie- 
nia Gospodarki — ze względów partyj- 
nych nie mogła być oddana na inż. Słomiń 
skiego. 

Po wyborze inż. Słomińskiego, zmęczo 
na, nawpół śpiąca Rada rozpoczęła nowe 
targi o stanowiska wiceprezydentów. — 

Zgóry było widoczne, iż PPS. przej- 
dzie do pełnej opozycji i kandydata swego 
nie wystawi. 

Q.godz. 5 m. 40 rano radny Wilczyński 
imieniem Koła Narodowego zgłasza kan- 
dydaturę Marjana Borzęckiego, radny 
Kirszbaum w imieniu klubu żydowskiego 
zgłasza radnego Koernera. Komitet uzdro 
wienia gospodarki (lista 25) wysunął dr. 
Henryka Raabego. t 

Z prowizorycznych nawet obliczeń wi- 
dać było jasno jak na dłoni, że żaden z 
tych kandydatów nie uzyska większości. 

Urzędowy wynik wyborów przyniósł 
większą nawet niespodziankę, niż się spo- 
dziewano. 

Okazało się, iż niecaty Kłub uzdrowie- 
nia gospodarki poparł swego kandydata 
dr. Raabego. 

Na 112 radnych p. Borzęcki otrzymał 
43 głosy, p. Koerner 17, dr. Raabe 9. 

Pustych kartek oddano 43, z czego 28 


wi wyższego stopnia nad samorządem niż 
szego stopnia. 

Jedynie nad Warszawą, Łodzią, Krako 
wem, Poznaniem, Lwowem, Lublinem i 
Bydgoszczą sprawuje nadzór minister 
spraw wewnętrznych. Nad innemi mias- 
tami wydzielonemi wydziały wojewódz- 
kie i wydziały powiatowe. 


USTAWA O POWIATOWYCH ZWIĄZ- 
KACH KOMUNALNYCH. 

Wkońcu poseł Kozłowski (Z. L. N.) 
zreferował trzecią i ostatnią z ustaw, 
przedłożonych przez komisję administra- 
cyjną, a mianowicie ustawę o powiato- 
wych związkach komunalnych. Ustawa ta 
jest bardziej jednolita niż dwie poprzednie. 

Ponadto komisji udało się szczęśliwie 
stworzyć pewną ideę zasadniczą, a miano 
wicię, oparcie projektu na tej zasadzie, że 
powiatowy związek komunalny jest zwią 


zkiem gmin, a nie osobą fizyczną, orga- 
nem uchwalającym i kontrolującym jest 
rada powiatowa, zaś wykonanwczym — 
wydział powiatowy. 


DYSKUSJA. 

Następnie przystąpiono do dyskusji 0- 
ch Pierwszy zabrał głos poseł Insler 

Koło żyd.) stwierdzając, że skutkiem 
wprowadzenia projektowanych ustaw sa- 
morządowych będzie połączenie się w je- 
den front obronny wszystkich mniejszości 
narodowych, co nie będzie korzystne dla 
państwa. Mówca zapowiedział, że klub je- 
go zwałczać będzie projekty ustaw, gdyż 
ubliżają one godności Sejmu i wnosi o ich 
odrzucenie, 

Poseł Hertz (NPR.) oświadcza, że 
stronnictwo jego jest za uchwaleniem u- 
staw samorządowych, lecz nie za cenę po 
grzebania tych zdobyczy, które już posia- 
dają samorządy niektórych dzielnic, Mia- 
nowicie projekty nie uwzględniają zupeł- 
nie potrzeb Pomorza. 

Poseł Wójciuk (komunista) uskarża się 
że chłopi ukraińscy i białoruscy zostali 
poszkodowani przy prawie wyborczem. 

Na tem dyskusję przerwano. Następne 
posiedzenie odbędzie się jutro o godz. 11 
przed południem z tym samym  porząd: 
kiem dziennym. Przegłosowany ma być 
wniosek o kontyngent czasu dla mówców 
który — według oświadczenia marszałka ` 

— mą wynosić dla drugiego czytania 30 
godzin. 


Słomińskiego na prezydenta m. Warszawy. 


Magistrat -- bez wiceprezydentów i ławników. 


Dziś Rada Miejska ma obsadzić pozostałe fotele. 


— PPS, 10 lewica żyd. i 5 Klub uzdrowie 
nia gospodarki i NPR. 

Następne głosowanie o godz. 6 m. 10 
rano nie zmienia wyników. Tylko jeden 
głos unieważniono. Zmniejszyła się więc 
liczba kartek białych. 

W czasie zarządzonej następnie przer- 
wy odbywała się narada klubu PPS. 

Postanowiono domagać się odroczenia 
posiedzenia, 

O godz. 6.55 prezes Jaworowski prze- 
rywa posiedzenie. Żywą dyskusję wywo- 
łuje termin następnego posiedzenia. Radni 
wahają się między środą a czwartkiem. 

Większość użyskuje środą. Wobec te- 
go prezes Jaworowski zwołał posiedzenie 
na środę na godz. 7 wiecz. 

Na porządku dziennym wybory wice- 
prezydentów i ławników. 

1 * k 

Powołany na uciążliwe i odpowiedzial- 
ne stanowisko prezydenta m. st, Warsza- 
wy, inż. Zygmunt Słomiński, znay jest lud 
ności stolicy z kilkoletniej swojej pracy 
na stanowisku naczelnego inżyniera mia- 
sta, jako sprężysty organizator robót pu- 
blicznych dla bezrobotnych i jako „burzy- 
ciel soboru“ na plącu Saskim. Już te dwa 
udatne przedsięwięcia zjednały mu ogól- 
ną popularność i uznianie. W okresie kil- 
koletniej działalności na stanowisku na- 
czelnego inżyniera, wykazał troskę o 
przyszłość stolicy, podejmując szereg pla 
nowych robót inwestycyjnych i regulacyj 
nych. Do najważniejszych zaliczyć nałeży 
szeroko zakreślone plany regulacyjne 
przyszłej wielkiej Warszawy. 


Mż. Zygmunt Słomiński urodził się w 
1879 r. w Piotrkowskiem. Po ukończeniu 
gimnazium w Piotrkowie w roku 1897, stw 
djował najpierw matematykę na uniwer 
sytecie warszawskim, a następnie wy 
dział inżynierii budowlanej na politechni- 
ce warszawskiej, Karierę w służbie admi- 
nistracyjno - technicznej rozpoczął jakc 
inżynier powiatowy w Sandomierzu, z ko 
lei był budowniczym gubernjalnym w Ra- 
domiu i budowniczym djecezji sandomier: 
skiej. W roku 1914 powołano in. Słomiń 
skiego do rosyjskiego korpusu inżynieryj: 
nego, w toku 1918 zaś wstąpił do korpit- 
su Dowbora - Muśnickiego i po zajęciu 
Bobrujska został zastępcą naczelnika za- 
rządu cywilnego na okupację bobrujską. 
Znalazłszy się w kraju w 1918 roku otrzy 
muje stanowisko komisarza rządowego na 
miasto Radom i kieruje wówczas rozbro- 
jeniem okupantów. Na stanowisku komi- 
sarza w Radomin wytrwał do 1 marca 
1919 roku. Z kolei przez lat kilka pozo- 
staje na stanowisku inspektora techniczne 
go okręgu radomskiego, potem dyrektora 
robót publicznych w Lublinie. W 1924 r. 
wychodzi z konkursu, ogłoszonego przez 
magistrat m. Warszawy — na stanowiska 
naczelnego inżyniera  miąsta. Partyjna 
działalnością inż. Słomiński nie zajmował 
się, trzymając się zawsze zdala od czyn- 
nej polityki. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych 
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Polityka handlowa Gdańska z Rosją. 


Wycieczka kupców Wolnego Miasta w Sowietach. 


Wrażenia wyniesione z państwa ruiny i upadku. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Gdańsk, 5 lipca. 

‘ Członkowie wycieczki kupcôw i prze- 
mysłowców gdańskich, która w ostatnich 
kilkunastu dniach bawiła w Rosji sowiec- 
kiej celem nawiązania kontaktu z sowiec- 
kiemi sferami gospodarczemi, ogłaszają 
obecnie w tutejszych pismach wrażenia, 
odniesione w podróży do Rosji. 

Członkowie wycieczki stwierdzają, że 
rozszerzenie eksportu rosyjskiego: przez 
port gdański zależy od zgody Polski na 
zaprowadzenie bezpośredniej kolejowej 


taryfy towarowej z Rosji przez Polskę do 
Gdańska.“ 

Na podstawie rozmów, przeprowadzo- 
nych z posłem polskim w Moskwie, p. Pat 
kiem oraz w konferencji, odbytej przez 
członków wycieczki w Warszawie, dele- 
gaci gdańscy wyrażają nadzieję, że spra- 
wa ta będzie niebawem pomyślnie załat- 
wiona, narazie w formie prowizorycznej. 

Z drugiej strony import z Gdańska do 
Rosji zależy w pierwszej linji od przyzna- 
nia kredytów rosyjskim importerom, 

W związku z tem pisma tutejsze dono- 


. 
szą, że delegacja gdańska uzyskała w war 
szawskich kołach rządowych zapewnienie 
pełnego poparcia dążeń kupiectwa gdań- 
skiego, zmierzających do rozwoju stosun- 
ków handlowych między Gdańskiem a 
Rosją. r 

W. tym celu miarodajne koła rządowe 
zamierzają rw przyśpieszonem tempie ure 
gulować sprawę taryf tranzytowych po- 
między Gdańskiem a Rosją sowiecką 
przez Polskę. s 


Samolotem do bieguna Północnego. 


Kapitan Byrd projektuje nowy lot przy udale dziennika. 


Towarzystwo lotnicze w Waszyngtonie przyznało mu osiągnięcie rekordu 


* . - _ Paryż, 5 lipca. 
Kapitan Byrd przedłożył towarzystwu 
iczemu w Waszyngtonie w drodze te- 

legraficznej obszerne sprawozdanie ze 

swego lofu. Jest to pierwsze sprawozda- 
nie z łofu nad Atlantykiem oparte na pod- 
stawie naukowej. Kapitan Byrd odbył lot 

w możliwie najniepomyślniejszych warm 

kach. Gęstość mgły, która podczas jego 

lotu zalegała prawie cały ocean obserwo- 
wana jest w ciągu kilku tygodni letnich. 

Kapitan Byrd byłby niewątpliwie odbył 

lot podbijający rekordy Lindbergha i 

Chamberlina, gdyby nie okoliczność, że 

musiał słę dostosować do pewnych zadań, 

które postawił sobie zgóry. Równomier- 
ność jego lotu była rekordową. Przez ca- 
ty czas utrzymywał się na tej samej wy- 

sokości prawie nie zmienfając kierunku 10- 

tu. Dopiero nad stałym lądem rozpoczęło 

się właśnie niebezpieczeństwo. 


w locie nad Oceanem. 


BYRD W PARYŻU. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Paryż, 5 lipca. 

Byrd wraz z fowarzyszącymi mu lotni 
Kami był dzisiaj podejmowany w 34 p. 
tofnfców w Le Bourget przez dowódcę 
padku i szereg wybitnych przedstawicieli 
francuskiego lofnictwa wojskowego. 

Byrd dokonał następnie przeglądu sa- 
molotów pułkowych poczem wziął udział 
w uroczystości wmurowania na lotnisku 
tablicy dla upamfętnienia lotu Lindbergha. 
Wreszcie lotnicy amerykańscy złożyli 
swe podpisy w złotej księdze lotnictwa. 

Do Le Bourget przybyli również Cham 
berlin i Lewin celem zbadania stanu ich a- 
paratu. 


PLAN NOWEGO LOTU. 
Paryż, 5 lipca. 

Komandor Byrd oświadczył przedsta- 
wicielom prasy amerykańskiej, iż zda- 
niem jego, podjęcie stałej komunikacji tot- 
niczej przez Atlantyk nastąpi w mafbliż- 
szym dziesiątku lat. Doświadczenia l0- 
tów Lewina, Chamberlina, Byrda i Lind- 
bergha wykazują, że lot nad ocenanem 
może odbywać się niezależnie od pogody 
i od pory roku. Byrd oświadczył, że nie 
zamierza wracać do Stanów Zjednoczo- 
nych drogą powietrzną, ponieważ chce 
pozostawić zaszczyt odbycia podróży po- 
wietrznej między Francją i Ameryką lotit 
kowi francuskiemu. W podróży samolo- 
tem do bieguna Północnego, którą Byrd 
planuje na rok przyszły, ma wziąć udział 
8 osób, w tem trzech dziennikarzy. 


Na widowni politycznej. 


WOJEWODA JASZCZOŁT W WAR 
SZAWIE, 
Bawi w Warszawie wojewoda łódzki p. Jasz- 
czołł w sprawach przesunięć personalnych oraz 
kredytów na roboty publiczne, 


WIZYTA POSŁA CZECHOSŁOWACJI 
U MIN. ZALESKIEGO. 


Poseł Czechosłowacji w Warszawie, odwiedził 
wczoraj ministra Zaleskiego, któremu dziękówa? 
za zorganizowanie uroczystości w Zborowie. 


TRANSLOKACJA POSŁA RUMUŃ- 
SKIEGO. 


Poseł rumuński przeniesiony został z Warsza: 
wy i powołany do centrali. 
KONWENT SENJORÓW. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie konwentu seń 
jorów. Tematem obrad były ustawy samorządo- 
we. Postanowiono odbywać posiedzenia po dwa 


+ dni w bieżącym tygodniu, a więc w środę i w pią- 


tek. 


URLOP WOJEWODY GARAPICHA. 
Wojewoda lwowski p. Garapich z dniem dzi 
siejszym rozpoczął urlop wypoczynkowy. 


DELEGACJA DENTYSTÓW U MIN. 
SKŁADKOWSKIEGO. 

W dniu 5 b. m. minister Składkowski przyjął 
delegację techników dentystycznych z Poznania, 
w sprawach zawodowych oraz posła Brzezińskie- 
go z NPR. 


POSIEDZENIE RADY KOLEJOWEJ. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie technicznej ra 
dy kolejowej. Rozpatrywamo stronę techniczną 
budowy linti kolejowej Chorzów—Łask, któraby 
łączyła Zagłębie węglowe z okręgiem łódzkim o- 
raz sprawę budowy zmachu dla dyrekcji warszaw 
skiej, który ma stanąć na Pradze. Budowę roz- 
pocznie się jeszcze w bieżącym roku. 
io: 


Serce ludzkie na stole 


operacyjnym. 
Pierwsza szczęśliwa operacja 
w Białogrodzie. 
Białogród, 5 lipca. 
Szef medycyny wojskowej Jugosławił 
chirurg Krakiewacz dokonał pierwszy raz 
z pomyślnym wynikiem operacji serca 
ludzkiego. Operowany był Żołnierz, któ- 
remu kula przebiła serce. 


Pogrzeb $. p. Kazimiery Niewiarowskiej. Sieć Konspiracii komunistyczne! na Łotwie. 


Łotysze płatnymi agentami Sowietów. 


_ Telegram własny „Kuriera Łódzkiero”, 
Warszawa, 5 lipca. 

Już od godziny 9-ej na Krakowskiem 
Przedmieściu przed kościołem św. Krzy- 
ża poczęły gromadzić się olbrzymie ttu- 
my. Policja zamknęła dokoła przejścia u- 
liczne i wejście do kościoła. O godz. 11-ei 
w podziemiach kościoła odprawił żałobną 
mszę św. ks. Wijaczka. Katafalk bogato 
przybrany kwiatami i rzęsiście oświetlo- 


ny. Do wykonania śpiewów zaangażo- 
wano chór „Dzwon“ i chór operowy. Or- 
kiestra pod batutą kapelmistrza teatru No- 
wości p. Nawrofa. 


Po nabożeństwie wyruszył około go- f 


dziny 12-ej w południe kondukt na cmen- 
tarz Powązkowski, prowadzony przez ks. 
Peczyka. Za trumną szły nieprzeliczone 
tłumy, oczekujące na ulicy od kilku go- 
dzin na wyruszenie konduktu. 


Past-a stanie ponownie przed sądem. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 5 lipca. 

W poniedziałek, 4 b. m. odbyło się je- 
dno z kolejnych posiedzeń sekcji prawni- 
czej Zw. Abonentów  Telefonicznych w 
Warszawie, na którem rozważano możli- 
wości wytoczenia powtórnego procesu 
sądowego Paście. i 

Wybitni przedstawiciele palestry sto- 
łecznej stwierdzili istnienie podstaw do 
wytoczenia procesu cywilnego Paście i 


sprawa znajdzie się zapewne niedługo na 
wokandzie sądu. A 2 

Niezależnie od sprawy, dotyczącej bez 
pośrednio PAST-y, omawiana jest TÓW- 
nież kwestja zaskarżenia do Trybunału 
Administracyjnego rozporządzenia liczni- 
kowego p. ministra Miedzińskiego, a to z 
tego względu, że wprowadzenie podwój- 
nej podwyżki opłat telefonicznych (jawnej 
i ukrytej) godzi w najżywotniejsze intere- 
sy ludności stolicy. TE: 


Umowy pożyczkowe 


zatwierdzić ma dekret p. Prezydenta. nie ustawa 
: sejmowa. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Warszawa, 5 lipca. 
W dniu dzisiejszym pp. Monnet i De- 
nis, przedstawiciele amerykańskiego kon- 
sorcjum finansowego, mają podpisać z rzą 
dem umowę co do prowizoryczej pożycz- 
ki 15 miljonów dolarów. 
Jednocześnie zostanie podpisana za- 
sadnicza umowa co do pożyczki stabiliza- 


cyjnej. przyczem rządowi polskiemu przy- 
sługiwać będzie prawo wyboru momentti, 
kiedy pożyczka ma być wypuszczona na 


Katastrofa lotnicza na Mokotowie. 


Samolot wojskowy strzaskany, piloci wyszli cało: 


Warszawa, 5 lipca. 
Około godziny 12 i pół na lotnisku mo- 
kotowskiem miała miejsce katastrofa lof- 
nicza, z której cudem wyszli lotnicy bez 
poważniejszego szwanku. W czasie akro 
batycznych ćwiczeń wi powietrzu runął 


na ziemię samolot wojskowy. z pilotem Pa 
czewskim i obserwatorem Szylimem. A- 
parat został strzaskany. Paczewski do- 
znał ogólnego potłuczenia a Szylim uległ 
złamaniu nogi. 


—o- 


„ Charakterystycznem 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Ryga, 5 lipca. 
Łotewska policja polityczna wpadła w 
ostatnich dniach na ślad szeroko rozgałę- 
zionej orzanizacji komunistycznej. Are- 
sztowano 8 osób. Policja znalazła mater- 
fal, z którego wynika, że celem tej orza- 


nizacji było informowanie rządu sowiec- 


, kiego o stanie wojsk łotewskich i policji 


łotewskiej. Wiadomości te przesyłano 

przez granicę. Aresztowani są Łotysza- 

mi. Za dostarczanie wiadomości otrzymy 

wali oni od rządu sowieckiego pieniądze. 
ledztwo w toku, 


Ordynacja wyborcza we Włoszech. 


Urzędnicy państwowi i wojskowi pozbawieni pra- 
wa głosu. 


(Azencja Wschodnia) 
Rzym, 5 lipca. 
Zostało tutaj ogłoszone dopełnienie or- 
dynacji wyborczej, według której urzędni 
cy państwowi, wojskowi wszystkich sto- 
pni oraz pobierający pensje z kas instytu- 
cyj społecznych, pozbawieni zostają pra- 
wa głosu. Wyjątek stanowią ci urzędnicy 
państwowi, którzy na trzy miesiące przed 


Dwie p 


wyborami zgłoszą prośbę o dymisję oraż 
ci, którzy przebywają od dłuższego czasu 
na urlopie. Oficerowie armii, marynarki i 
floty powietrznej nie posiadają również 
prawa głosu, z wyjątkiem wyższych ofice 
rów sztabowych oraz oficerów niższych 
stopni, odznaczonych złotemi medalami 
za waleczność. 


olityki. 


10% 


Polityka niemieckich kół woiskowych obok oticjalnej 
polityki Min. Spr. Zagr. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 5 lipca. 
„Vorwärts“ występuje ostro przeciw- 
ko projektowi mianowania attachć wojsko 
wych niemieckich w Londynie i Rzymie, 
oświadczając, iż instytucia attachć woj- 
skowych przy wszystkich poselstwach 


Ruch 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 5 lipca. 
Według raportów komendantów woj- 
skowych okręgów armji czerwonej ruch 
antysemicki w szeregach sowieckich 
wzrasta znowu, opanowując nietylko żoł- 
nierzy, lecz i niektóre warstwy oficerów. 
jest, iż antysemi- 
tyzm opanował nietylko b. oficerów armii 


winna być wogóle skasowana. Utworze- 
nie stanowisk wojskowych zagranicą gro- 
zi niebezpieczeństwem, że polityka nie- 
miecka stanie sie znów swoista i że obok 
oficjalnej polityki mnisterstwa spraw za- 
granicznych powstanie polityka kół woj: 
skowych. 


antysemicki w armii sowieckiel. 


Garnizon moskiewski przoduje. 


carskiej, lecz również. wychowanków 
wyższych szkół wojskowych sowieckich. 
„Prawda“ i „Krasnaja Zwiezda“ przy- 
taczają cały szereg najbardziej znamien- 
nych wypadków, malujących dosadnie. 
jak dalece antysemityzm opanował armię. 
Oba pisma zwracają uwagę na fakt, iż w 
akcji tej przoduje garnizon moskiewski. 
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Łódź, 5 lipca. 

W tatach przedwojennych ówczesny 
angielski minister finansów Lloyd George 
przeprowadził zwycięską kampanię z Iz- 
ba Lordów w obronie swoich liberalizują- 
cych przedłożeń finansowych. Walka za- 
kończyła słę zupełnem zwycięstwem bez- 
względnego walijskiego polityka i niemal 
że zupełnem pozbawieniem wyższej izby 
inicjatywy ustawodawczej i realnego 
wpływu na przebieg spraw państwo- 
wych. Izba Lordów nie mą odtąd prawa 
podejmowania uchwał w sprawach natu- 
ry finansowej, zastrzeżonych Izbie Posel- 
skiej. Przewodniczący tej lzby decyduje 
© tem, czy jakieś przedłożenie ma charak- 
ter finansowy: wystarczy do projektu u- 
stawy, mającego jakikolwiek "charakter, 
dołączyć mało znaczący artykuł treści îi- 
nansowej, aby Izbę Lordów pozbawić pra. 
wa głosu w tej sprawie, Wyższą Izba ma 
jedynie możność powstrzymania wełścia 
ustawy w życie, 

Obecny rzad konserwatywny Baldwi- 
ha wkroczył jednak na tory silnej ręki 1 
stabilizacji stosunków socialnych į ekono- 
mioznych. Skutki strajku węglowego od- 
biły sie zbyt fatalnie na życiu gospodar- 
czem Anglii. Jednocześnie polityka finan- 
sowa ministra skarbu Windstona Char- 
chilla wywołała krytyke i wielkie nieza- 
dewolenie. Szeregi wyborcze partji pra- 
cy wzrosły, a stronnictwa liberalne, które 
uważano do niedawna za skazane na zu- 
pełną zagłade. pod machiawelskiem kie- 
rowiictwem Lloyd Georgea odniosło już 
trzy zwyciestwa przy uzupełniających wy- 
borach do parlamentu. Stronnictwo kon- 
serwatywine, mimo że posiada olbrzymią 
wiekszość w parlamencie, cierpiało na 
brak zaufania i ną rozterki wewnetrzne, 
gdyż nie posiadało ryzykanckich i dosta- 
tecznie bezwzelędnych przywódców. W 
takich warunkach jest rzeczą łatwo zro- 
zumiałą, że rząd konserwatywny obecnie 
pragnie się zabezpieczyć przed fhiktuacja- 
mi zmiennych nastrojów mas wyborców, 
które mogą się odbić dotkliwie przy na- 
stepttych wyborach na jednolitości oraz 
zdojności do pracy parlamentu. 

„Jednym ze środków, wiodących do te- 
ko celu jest zreorzanizowanie i demokra- 
tyzacja Izby Lordów i rozszerzenie jej u- 
prawnień, aby w ten sposób Izba, będąca 
ośrodkiem wpływów konserwatywnych, 
mogła przeciwstawić się zradykalizowa- 
nej izbie niższej. I tu zaznacza stę pozor- 
ny paradoks: konserwatyści chca zdeme- 
kratyzować Izbę Wyższ na to, aby 
wzmocnić jej znaczenie; partja pracy i fi- 
berali oświadczają się za stanem obec- 
nym. który pozbawia ja większego zna- 
czenia, 

Projekt rządowy, według jnformacyi 
prasy angielskiej, idzie w tym kierunku, 
aby ilość członków Izby Lordów zmniej- 
szyć do połowy, wydatnie ograniczyć lor- 
dów dziedzicznych, pozostawiając ten 
przywilej wyłącznie członkom rodziny 
królewskiej i przedstawicielom episkopa- 
tu anglikańskiego. Na miejsce lordów 
dziedzicznych wprowadza się członków. 
wybieralnych na 12 lat przez kolegja wy- 
borcze, zresztą bardzo nieliczne, Korona 
nadal ma prawo mianować członków Izby 
Lordów, aby móc rządowi, którego partja 
nie jest dostatecznie reprezentowaną w 
w Izbie Wyższej, jak to np. ma miejsce z 
partia pracy, zapewnić dostateczne przed- 
stawicielstwo w tei Izbie. 

W dalszym ciągu projekt rządowy 
przewiów że decyzja o tem. czy dane 
przedłożenie ma charakter iinansowy, a 
tem samem nie podlega kompetencji Izby 
Lordów, ma odtąd zapadać na podstawie 
porozumienia obu izb, a nie na mocy jedy- 
nie orzeczenia przewodniczącego Izby Pa- 
selskiej. Partia Pracy i liberali występują 
bardzo ostro przeciw projektowi rządowe- 


mu, zarzucając mu tendencje „reakcyjne“ 
i dążenie do Ograniczenia praw lzby, po- 
wołanej przez głosowanie powszechne. 

Partia Pracy zaniepokojona jest po- 
nadto przeprowadzonem niedawno Ogra- 
niczeniem uprawnień związków zawodo- 
wych robotniczych, zwłaszcza w dziedzi- 
nie_rujnujących kraj straików,, bedących, 
jak wiadomo, idealnem żerowiskiem wszel 
kiej demagogii. 

Rząd umiarkowanego premiera Bald- 
wina wstąpił w ten sposób na ścieżkę bo- 
jową, a wewnętrzne walki polityczne w 
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Anglii zaostrzyły się wskutek tego nara- 
zie, Nie ulega jednak kwestii, że twórcza 
myśl konsolidacji stosunków wewneęetrz- 
nych i naprawy chwiejnych dotychczas 
przez zbytni i niezdrowy liberalizm îm- 
damentów władzy zdobędzie zwolna u- 
zmanie znacznej większości społeczeństwa 
brytyjskiego, Trzeźwość ; zmysł prakty- 
czay są bowiem dominującą cechą cha- 
rakteru anglosaskiego. Komilitom zażar- 
tego obrońcy bolszewików p. Lloyd Geor- 
ge'a i części komumizujących nieco „par 
ósprit de contradiction“ labourzystów 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Kolonjalne pretensje Niemiec. 


Taktyka bagatelizowania wszelkich uzyskanych ustępstw. 


4 Berlin, w lipcu. 

Niemcy przyzwyczałli się do tego, że 
minister spraw zagranicznych p. Strese- 
mann, po każdej swojej podróży nad Le- 
man przywoził jakiś prezent z genew- 
skiego drzewka. Obecnie żalą się, że dar 
jest bardzo nieznaczny; jest nim zapo- 
wiedź udziału Niemiec w komisji manda- 
towei Ligi Narodów, sprawującej kontrolę 
nad rozdzielonemi między państwa man- 
datami kolonialnemi. 

Niezadowolenie to w pewnej sprzecz- 
ności pozostaje z bardzo żywą agitacją, 
rozwijaną przez rozmaite związki kolo- 
nialne, a domagającą się przyznania Niem- 
com kolonii. Udział Reichu w komisji 
mandatowej oznacza moralne nznanie pra- 
wa Niemfec do posiadania obszarów za- 
morskich, 

Rozczarowanie, w znacznej części u- 
dane, tłumaczy się po stronie prawej spo- 
łeczeństwa niemieckiego tem, że umyśl- 
nie bagatelizuje się tam wszystkie uzyska 
ne już ustępstwa, aby z tem większym na- 
ciskiem wysuwać dalsze żądania. Cóż 
nam z udziału w komisji mandatowej? — 
mówią politycy 1 publicyści prawicowi w 
Niemczech, Nie mamy jeszcze własnych 
kolonij, sprawa Nadrenji nie została zała- 
twiona, a kwestia granic wschodnich „ie- 
szcze nawet mie została napoczęta”. 

Zarzuty i watpliwości, formułowane 
przez lewicę niemiecka, są bardziej inte- 
resujące i sięgają ma dalszą mete. Najpeł- 
niejszy wyraz w ostatnich czasach dał im 
naczelny redaktor „Vossische Zeitung" p. 
Jerzy Bernhard. Ostrzega on Niemcy 
przed mieszaniem się do spraw kolonjal- 
nych. Posiadanie kolonji przez państwa 
europejskie uważa on za przeżywający się. 
szybko zabytek przeszłości i jest zdania. 
że emancypacja ludów kolonialnych í eks- 
ploatowanych przez kolonialną politykę 
posuwa słę naprzód nie dającym się po- 
wstrzymać krokiem. Wskazuje na Chi- 


EZR ETYKI ARKO A TB N SESE 
Baron Gewers. 


Były pełnomocnik Holandji w Berlinie 
dotknięty paraliżem, ciężko zaniemógł 
stawiając Holandję w nielada kłopotach 
z powodu opuszczenia po latach 20 

cówki w Berlinie, j 


pla- ; 


ny, Indje i Afrykę. Wyciąga stąd wnio- 
sek, że Niemcy na mocy traktatu wersal- 
skiego pozbawione kolonij, powinny wyzy 
skać tę okoliczność na rzecz swojej poli- 
tyki, aby w zbliżającej się rozgrywce 
międzykontynentalnej i likwidacji pamo- 
wania kolonialnego zająć możliwie silne 
stanowisko, opierające się ua sympatjach 
wyzwalających się ludów. 

Na terenie zamieszek i wojen domo- 
wych w Chinach pozbawione koncesyj 
Niemcy starają się o zachowanie neutral- 


Pod znakiem silnej ręki. 


stracili ostatnio wiele ze swych wpływów. 
Pełna spokojnej godności I energji posta= 
wa rządu Baldwina wobec Sowietów zy- 
skała nietylko uznanie całego cywilizo- 
wanego świata, lecz zarazem zwiększyła 
znacznie popularność | próstige obecnego 


społeczeństwa. Pod znakiem st 
czości i energii Baldwin oraz Chamberlain 
wiodą nawę państwową Albionu ku n0- 
wym szlakom potęgi wewnętrznej i eks. 
pansji. 

(G). 


ności i z radością podkreślają okazywane 
fm przez Chińczyków dowody sympatji. 
W dawnych kołonjach niemieckich, zwła- 
szcza tych, które objęła Angfia i jej domi- 
nja, usunięte zostały ograniczenia, odno- 
szące się do Niemców i napływ żywiołu 
niemieckfego wzrasta. 

Polityka europejska w Europie — po- 
lityka neutralna na terenie światowym — 
oto pozornie sprzeczne drogi, któremi po- 
lityka aiemiecka w oświetleniu p. Bern- 
harda zmierza do swoich eelów. 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


CZYJA WINA? 

Lekkie trzęsienie ziemi, które odczuwa 
się w Polsce od roku, zwróciło nareszcie 
uwagę i socjalistów polkich, Pos. M, Nie- 
działkowski w „Robotniku” zauważył rap- 
tem likwidację demokracji parlamentarnej 
w Polsce". Likwidatorem ma być rząd 
obecny, w którym przecież zasiada p. 
Moraczewski, Stwierdziwszy to, kracze p. 
Niedziałkowski, że państwo zmierza „pro- 
ściutko do katastrofy” i zapowiada, że przy 
szły Sejm będzie „Sejmem walki“ i że 
wstrząśnienia, które czekają społeczeń- 
stwo, „mogą Polskę kosztować drogo". 

Stwierdzając to otrzeźwienie wśród so- 
cjalitów, aczkolwiek niewątpliwie nietrwa 
łe, „Gaz. Por. Warsz.” pisze: 

„Jeżeli dziś jeden z przywódców PPS, doko- 
nywa odkrycia, że rządy pomajowe likwidują 
demokrację parlamentarną nietylko w treści, ale 
iw formie, i z tego powodu rozdziera szaty, to 
po raz niewiadomo który, trzeba panom socjali- 
stom 1 radykałom polskim powiedzieć: wasza to 
zasługa, wasze dzieło. Nie chcieliście I nie chce- 
cie naprawy ustroju parlamentarnego, macje te- 
raz, jego likwidację. 

Tą samą ścieżką drepczą socjaliści na każdym 
terenie demokratycznym. Nawet na gruncie sa- 
morządów lokalnych. Mogą rzeki całe wylewać 
łez, tysiące protestów zgłaszać, jednak prawdą po 
zostanie to, że są sojusznikami 1 pomocnikami rzą- 
du obecnego w jego zamiarach ograniczania coraz 
większego, samodzielności wewnętrznej społe- 
czeństwa przez doprowadzanie do absurdu sto- 
sunków obecnych. Wybory władz miejskich w 
Warszawie są najlepszą tego faktu Ilustracja. 
Niema w Radzie miejskiej stolicy żadnej trwałej 
większości, rządy miastem zależne są od tar- 
gów, przetargów grup i grupek". 


W SPLOCIE ZAGADEK. 

Od czasu zwołania sejmu na obecna 
nadzwyczajną sesję zainteresowanie się 
tym sejmem i jego obradami nie zatoczyło 
wprawdzie większych kręgów, ale tem głę 
biej i intensywniej zaczynają się zastana- 
wiać poważni politycy nad przyszłością na 
szego ustroju parlamentarnego. Te reflek- 
sje muszą mieć ostatecznie charakter dość 
ogólnikowy, ponieważ nie wiadomo, jakie 
są zamierzenia rządu w tej dziedzinie nie 
wiadomo także, czy rząd ma na tę sprawę 
jekiś skrystalizowany już pogląd, czy też 
tylko ogranicza się narazie do negatywnej 
w zasadzie postawy wobec tego sejmu a 
losy przyszłego układu stosunków pod tym 
względem pozostawia biegowi wypadków, 


A jednak zmiana ordynacji wyborczej jest 
zasadniczym warunkiem naprawy ustroju 
w Polsce. Z wielką też dozą słuszności pi- 
sze „Kurjer Polski 

„Ten stan niepewności ustrojowej, jaki teraz 
przeżywamy, jest dla młodego organizmu naszego 
państwa bardzo niezdrowy i niepomyślny. Tru: 
dno dziś już zalecać jako receptę, to, co ciągle 
powłarzaliśmy, mianowicie opracowanie zmłany 
ordynacji wyborczej przez Sejm w porozumienit 
z rządem. Na to jest już bardzo późno, jeśli nie 
zapóźno. Ale wzgląd inny jeszcze musi być bra- 
ny pod uwagę: istnieją niewątpliwie jeśli nie w 
łonie samego rządu, to w sferach rządzących ten: 
dencje, żeby ordynacji wyborczej nie zmieniać. 
Sprawa więc nie jest wcale tak „jasna | prosta” 
jak się niektórym politykom wydaje, a rozbija się 
bynajmniej, względnie nie tylko, o opór parlamen- 
tarzystów ale o brak zdecydowanej orientacji rzą 
du w tej sprawie, rządu, który, jak wolno przy: 
puszczać, ma razie o zmianie ordynacji wyborczej 
nie myśli, chcąc, zdaje się system parlamentarny 
doprowadzić do zupełnej kompromitacji w Polsce 
ażeby.. Tu już sfera dalszej zagadkowości, nad 
którą się jeszcze będzie dość czasu ewentualnie 
zastanawiać. Na razie trzeba stojąc na gruncie 
realnym, myśleć o możliwości ratowania parlamen 
taryzmu na zasadzie obecnie obowiązującej ordy 
nacji wyborczej, skoro przeprowadzenie jej zmia: 
ny ma znikome szanse“. 


O MIEJSCE WYSTAWY. 

„Głos Prawdy" stwierdziwszy wielką 
zasługę Poznania w rzuceniu myśli urzą- 
dzenia powszechnej Wystawy Krajowej, 
uważa jednak, iż winna się ona odbyć w 
stolicy: 

»Niepodobna przeoczyć charakteru reprezenta- 
cyjnego takiej wystawy w stosunku do zagranicy. 
A taki już jest porządek tego świata, że jak naród 
nazewnątrz reprezentuje rząd, tak kraj reprezen- 
tuje stolica. Wszelkie imprezy reprezentacyjne: 
związane są z nią ściśle i byłoby nonsensem zas 
przeczać temu porządkowi rzeczy. 

Wydaje nam się zatem, że oddając Poznaniowi 
całą zasługę inicjatywy i korzystając z jego, jak 
również innych większych ośrodków życia gospo- 
darczego, pomocy, — rząd winien conajmniej po- 
zostawić kwestję wyboru miejsca bliższemu roz- 
ważeniu, 

Nie podobna bowiem wątpić, by nowa rada 
stolicy i nowy jej zarząd, zrezygnowali, na podo- 
bieństwo swych poprzedników, z wypełnienia 
obowiązku zorganizowania Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej. W tym wypadku, kwestja miejsca 
byłaby chyba automatycznie rozstrzygnięta" 
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Potęga twórczego czynu na falach oceanów. 


Odbudowa marynarki francuskiej po wojnie. 


Zniszczenia przez podwodne korsarstwo niemieckie. Zmniejszony tonaż w r. 1919. Energiczne 
wysiłki francuskich towarzystw okrętowych. Z 1.800.000 tonn na 3.500.000 tonn. Zagadnienie 


w) Handlowa i pasażerska flota fran- 
cuska ucierpiała mocno podczas wojny. 
Korsatskie okręty niemieckie i łodzie pod- 
wodne pozatapiały wiele statków płyną- 
cych pod flaga francuską, tak że ogólny 
tonnaż marynarki francuskiej spadł z 
2,500,000 tonn (r. 1913) na 1,800,000 tonn 
w roku 1919-ym. 

Po wojnie rozpoczęły jednak francu- 
skie towarzystwa okrętowe pracować 
energicznie nad zapełnieniem powstałych 
luk w swej flocie i budować nowe statki 
kabotażowe i transatlantyckie o większej 
pojemności i nowoczesnego typu. W tych 
dniach spuszczono więc w Hawrze na wo 
dę nowy, olbrzymi parowiec „Ile de 
France o pojemności 43,500 tonn. Statek 
ten będzie kursował między Flawrem a 
New Yorkiem. Towarzystwo, do którego 
należy nowy steamer Compagnie 
Générale Transatlantique — rozpoczęło w 
roku 1913-ym flotą o pojemności ogólnej 
368,400 tonn, w r. b. dysponuje przeszło 
570,000 tonn. 

Ogólny tonnaż marynarki francuskiej 
wzrósł znacznie po wojnie i wynosi obe- 
cnie zgórą 3,500,000 tonn, co w porówna- 
niu z cyfrą z r. 1913 wynosi 30 proc. przy- 
rostu, Cyfry absolutne wykazują nie- 
wątpliwą poprawę stanu rzeczy w mary- 
narce francuskiej. Porównanie jednak z 
innemi flotami handlowemi stwierdza, że 
we Francji buduje się zbyt wolno i zbyt 
mało nowych statków. 

Na 31 marce 1927 r. ogólny tonnaż no- 
wobudowanych okrętów w całym świe- 
cie wynosił 2,500,000 tonn, wówczas gdy 
w grudniu r. 1926 — 1,933,000 tonn. Z 
tej przewyżki r. 1927 prawie "le przypada 
na Anglię, 154,438 tonn na Francję, 350,933. 
tonny na Niemcy, 208,794 tonny na Wło- 
chy, 133,645 na Holandię, 179,325 na Sta- 
ny Zjednoczone. 

Powiększeniu dotychczasowego stanu 
posiadania marynarki francuskiej, o ile 
chodzi o wielkie parowce transatlantyc- 
kie, staje jednakże na przeszkodzie brak 


wielkich transatlantyków. 


zmodernizowanych urządzeń w portach 
Francji. Okręty liczące powyżej 45,000 
tonn nie mogą przybijać wygodnie do 
quai w portach Hawre'u, Cherbourga, 
Brestu, Marsylji. Prace nad pogłębieniem 
basenów, budową nowych doków, quai i 
t. d. wymagają olbrzymich nakładów fi- 
nansowych ze strony gmin i rządu, na co 
nie można się było zdobyć w okresie in- 
ilacji. Dopiero teraz przystąpiono do 
większych robót inwestycyjnych w Mar- 
sylji i w Hadze, 

Rosnące wciąż znaczenie komunikacji 
morskiej, handlowej i pasażerskiej, naka- 
zuje Francji energiczne współdziałanie 
rozwojowi swej marynarki, z którą kon- 


kuruje w ostatnich czasach wcale sku- 
tecznie rosnąca w szybkiem tempie mary 
narka włoska, „Zwłaszcza na morzu 

ródziemnem, gdzie interesy Francji są 
tak żywotne, konkurencja włoskich por- 
tów i włoskich towarzystw okrętowych 
daje się silniej odczuć Marsylji i skoncen- 
trowanym w niej głównym południowym 
kompanjom okrętowym. 

Uznając potrzebę poparcia budowni- 
ctwa okrętowego, rząd francuski wygoto- 
wał projekt szeregu ułatwień natury 
fiskalnej i celnej, dotyczących produkcji 
na stoczniach, oraz subwencji dla więk- 
szych przedsiębiorstw żeglugi kabota- 
żowej. 


Podr z Ameryki do Europy 2.5 tentami w kieszeni. 


Wybryk wesołego urwisa. 


w) Sławimy rekord Lindbergha, który 
sam bez żadnego towarzystwa przeleciał 
ponad Oceanem. Cały świat składa mu 
hołdy, a nikt nie wie, że znalazł się inny 
Amerykanin, który również osiągnął swe 
go rodzaju rekord w podróży z Ameryki 
do Europy. Tym rekordzistą jest 13-letni 
chłopiec, który posiadając pięć centów 
amerykańskich w kieszeni, odbył podróż 
z Nowego Jorku do Francji na wielkim 
parowcu pasażerskim. Nazwisko tego 
chłopca brzmi Herbert Avram. Oddawna 
marzył o tem, aby poznać Paryż, gdzie 
siostry jego odbywały studja. Nie miał 
jednak pieniędzy na podróż, a rodziców 
nię śmiał prosić, bo zapewne zamiast pie- 
niędzy, dostałby w skórę. Pragnienie je- 
go było jednak, tak silne, że postanowił 
za wszelką cenę udać się do Francji, choć- 
by i bez pieniędzy. Pewnego pięknego 
dnia udał się tedy śmiało na pokład pa- 
rowca „Paris* i oświadczył marynarzowi, 
że matka jego leży niezdrowa w kajucie, 
a on wyszedł na pokład, aby się pożegnać 


ze znajomymi. Wkrótce potem znalazł 
pustą kajutę II klasy, w której się ukrył. 
Dopiero w 24 godzin potem, kiedy paro- 
wiec znajdował się już na pełnem morzu, 
Herbert wyszedł ze swego ukrycia i 
rzekł: 

— Oto jestem, jeść mi się chce i dajcie 
mi co do jedzenia. Y 

Kapitanowi wobec tego nie pozostawa- 
ło nic innego do zrobienia, jak przyjęcie 
tego 13-letniego urwisa na pasażera „na 
gapę“. Oświadczył mu wszakże, że do- 
jedzie tylko do Hawrn, a stamtąd odjedzie 
do Ameryki. Gdy parowiec zawinął do 
portu w Havr‘, Herbert uprosił kapitana, 
by mu pozwolił obejrzeć miasto. Za- 
ledwie znalazł się na stałym lądzie, odra- 
zu pobiegł prosto na dworzec kolejowy. 
W kieszeni miał już teraz nietylko pięć 
centów, ale kilka dolarów, które dostał w 
czasie swojej podróży od współpasaże- 
rów. Suma ta wystarczyła mu na zaku- 
pienie biletu kolejowego III klasy do Pa- 
ryża. Na dworcu Saint-Lazare zatrzy- 
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mali go żandarmi, pytając o paszport. 
Herbert opowiedział, że w Paryżu miesz- 
kają jego siostry, podał im adres i uzyskał 
tyle, że je wezwano. Pozwolono małe- 
mu Amerykaninowi w drodze wyjątkowej 
łaski, zamieszkać w stolicy nad Sekwaną 
bez paszportu, aby sobie mógł obejrzeć 
Paryż, za którym tak tęsknił, Stolica nad 
sekwańska tak się ogromnie spodobała 
Herbertowi, iż oświadczył, że ani mu się 
śni wracać do Ameryki. Zostanie wraz 2 
siostrami we Francji i tam będzie chodzić 
do szkoły. Jednakowoż panowie z po- 
licji paszportowej nie chcieli aprobować 
tego postanowienia. Z początku chcieli 
po dobroci przekonać małego podróżnika 
z za oceanu, ażeby powrócił do ojczyzny, 
ale kiedy to nie odnosiło żadnego skutku, 
kazali go poprostu aresztować i pod eskor 
tą odstawić do Havru na pokład parowca 
„Paris*, 

Teraz Herbert znajduje się ponownie 
na pokładzie „Paris“, jako pasażer grati- 
sowy i zapewnia, że skoro tylko znajdzie 
się w Ameryce, będzie się starał znowu 
powrócić do Paryża. 


oim 
W OBRONIE „UCIEMIĘŻONYCH* 
ŻON. 


w) Nie wszyscy entuzjazmują się od- 
wagą pana Lewine'a, który wraz z Cham- 
berlinem dokonał przelotu nad Atlanty- 
kiem! Pani Henryetta Sweenetane, prze 
wodnicząca związku  „uciemiężonych* 
żon wystąpiła na publicznem zebraniu w 
New Yorku z bardzo ostrymi zarzutami 
przeciwko niemu, a to z tego powodu, iż 
dokonał on tak niebezpiecznego przelotu 
bez zgody swojej połowicy, a nawet i bez 
uprzedzenia jej o swoich zamiarach. Wy- 
stępek pana Lewine'a jest, w pojęciu pani 
Sweenetane, potępienia godny. 


RADJOSTATYSTYKA W STANACH 
~ ZJEDNOCZONYCH. 


w) Ze sprawozdania, ogłoszonego nie- 
dawno przez p, Hoovera, ministra han- 
dłu, wynika, że Stany Zjednoczone po- 
siadają obecnie 528 stacyj nadawczych, 
podczas gdy we wszystkich pozostałych 
krajach Świata istnieje ich ogółem 349! 
Ilość radjoodbiorczych aparatów przekro- 
czyła już liczbę 5-4 miljonów! W. roku 
1925-ym sprzedano w Stanach Zjednoczo: 
nych za 450 miljonów najróżnorodniej 
szych przyborów i aparatów radjowych 


MAURYCY. LARRONY. 


Zwycięska Niewolnica. 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Janiny Lasockiej. 
Dalszy ciąg). 


Na dziedzińcu, po którym wodziła swą 
samotność, czuła się Yami równie bliską 
nieba, jak i ziemi. Wszechświat istniał 
dla niej jednej, marzenia jej tworzyły 
obrazy najwyższej piękności. 

— Czemuż, dumała, bogowie wygnali 
mnie na ziemię? Czemuż słyszę głosy 
ludzkie? Czemuż jestem zmuszona jeść 
owoce i mięso? Bogowie nie znają tei 
szpetoty, żyją wśród ciał niebieskich, 
ptasząt i kwiecia... Dusza moja jest boską, 
jestem wygnanką na ziemi... żyję więc z 
tworami wiecznemi. 

Gdy Yami dosięgła lat szesnastu, nie- 
ubłagana susza spustoszyła cesarstwo. 
U brzegu wyschłych strumieni, zwierzęta 
i ludzie szaleli. 

Ale księżniczka nie spostrzegła nawet, 
że można było pragnąć; ostatnią bowiem 
kroplę z ostatniej cysterny byłby ojciec 
przeznaczył dla niej. Jednocześnie przy- 
szła dżuma. Niezliczone stosy, pochodnie 
śmierci, niszczyły trupy; dymy ognisk od 
ganiały ku niebu piekący swąd palonych 
ciał. 

Ale z dziedzińca litość nie spłynęła ku 
rzężącym tłumom; Yami się nie zniżała 
ku tak mizernym przeciwnościom losu, 
cesarz zaś, satrapi jego, naczelnicy i wo- 
dzowie nie mieli czasu na niesienie po- 
mocy. 

Codziennie, prawie co godzina, wysłań 
cy od najodleglejszych granic przynosili 
groźne wieści. Ku północy, od Bactriany 
aż do Kaspijskiego morza, potok żółtych 
szatanów Tatarów i Scytów, prowadzo- 
nych przez straszliwego, o zwierzęcych 
brwiach Nogaja — pustoszył miasta i 
pastwiska; pozostawiał za sobą znamię 


niezwalczonego okrucieństwa — piramidy 
krwawych głów. 4 

Na Zachód zaś, jeszcze groźniejszy syn 
rzymskiego Cezara prowadził legje swoje 
i od Egiptu aż do Azji Mniejszej podbijał 
miasta, narody i królów, zostawiał do 
wyboru śmierć lub poddanie się orłom 
rzymskim. 

Ów syn Cezara zwał się Tytusem, 
piękniejszy był od Jupitera, Boga dalekie- 
go Kapitolu; zakuty w złoto, albo w pur- 
purę odziany, wpatrywał się bez uśmiechu 
w pokorę ludów. A 

Nikt nie wiedział jeszcze czy hordy ta- 
tarskie i legje rzymskie spotkają się na 
granicy — w olbrzymiem zmaganiu, czy 
też będą wolały uderzyć na Persję i pod- 
bić ją potem łatwiej, jako już pole oszafi- 
cowane. Trzeba się było przygotować 
na wszelki wypadek i przewidzieć okoli- 
czności sprzyjające. 

Yami raczyła się przysłuchiwać głębo 
kim rozważaniom, przez które cesarz 
chciał zapewnić ocalenie państwa. Cho- 
ciaż Persja zabezpieczona była przed 
wrogami nieprzebytą Ścianą suchych 
pustyń, władca rozkazał, by zbudowano 
warownie i zaopatrzono w żywność nad- 
graniczne fortece. Nie zamierzał porywać 
się na dwóch groźnych przeciwników, 
lecz czekać, by na wypadek zderzenia je- 
den lub drugi, a może obaj, zostali unice- 
stwieni. Wtedy zaś porzuciwszy wycze- 
kującą postawę, uderzyć całą siłą, rozbić 
w puch ostatki i nazdobywać królestw. 
Jego pyszne serce radowało się myślą, 
zagarnięcia dla Yami onych przyszłych 
wspaniałości. 

Ale księżniczka stała się nagle nie- 
cierpliwą; czekanie już jej nie zadowal- 
niało. 

Zasłuchana była w słowa gońców, któ 
rym rozkazywała opowiadać w tajemnicy 
o wpływach i majestacie pięknego rzymia 
nina, syna Cezara. Już nie marzyła o 
sprawach wieczności, o cudach niebios, 
ptasząt i kwiecia.. Noce jej były bez- 
senne, czoło wilgotniało, dłonie lodowa- 
ciały niekiedy; krew jej burzyła się i 
krzepła nagle. Gdy nad ranem jej serce 
budzącej się kobiety zdołało się wreszcie 


utulić, sen rozkoszny aż do bólu sprowa- 
dzał z niebios I do nóg jej rzucał tego, o 
ciemnej twarzy, zakutego w złoto, nie- 
zwalczonego nadludzką wspaniałością, 
rzymianina. 

Po przebudzeniu wszystko stawało się 
jej obojętnem: Yami przypominała sobie 
słowa, wyrzeczone do niej przez człowie- 
ka z marzenia, Nie wstydziła się ich; jej 
blade wargi szeptały odpowiedzi. 

— Ojcze — ośmieliła się wyrzec dnia 
pewnego — chcę ujrzeć tego człowieka, 
odzianego w purpurę. 

— Powstrzymaj to pragnienie. Cze- 
kaj. Pustynia wolną nie jest. Dowiaduje 
się, że właśnie tatar Nogaj prowadzi tam 
swoje hordy. 

— Bałże byś się tatara Nogaja? Tego 
psa, wodza psów? Zaniesiesz głowę jego 
Tytusowi, władcy Zachodu. Tytus ci po- 
dziękuje, będę jego małżonką. 

— Susza zabiła moje konie... Dżuma 
zabiła mych żołnierzy... 

— Bogowie co noc zszłają na mnie 
sen. Czyś już zapomniał o ich woli? 
Wszak jest mojem przeznaczeniem stać 
się małżonką władcy ludzkości. Czyż 
śmiałbyś się wahać, skoro ci mówię, że 
chwila nadeszła? 

— Niechże więc bogowie czuwają nad 
nami, mogę zgromadzić sześćset tysięcy 
ludzi. 

e.. 

Cesarz prowadzi na pustynię ogromne 
wojsko. Oderwani od pól i wzgórz To- 
dzinnych, wszyscy zdrowi mężczyźni są 
powleczeni przez zachciankę bóstwa. By 
w czasie przejścia bezpłodnych piasków 
zapewnić żywność oddziałom, zagarnięto 
zbiory, przetrzebiono stodoły, spustoszo- 
no krainy. Dwie rzeki i pięć jezior zlano 
w tysiączne, słomą okręcone bukłaki, za- 
ładowane na długie, wielbłądzie karawa- 
ny. Niktby nie zliczył mrowia istot; całe 
cesarstwo stawia czoło pustyni. 

Wsparty na trzydziestu kołach, cią- 
gniony przez sto koni, olbrzymi wóz dźwi 
ga ruchomy pałac, oną świątynię, w któ- 
rej niewidzialna księżniczka marzy, 
wśród ludów i hord, stad i oddziałów. 

Towarzyszy jej przepych. Oderwane 


ze schodów cesarskich, cztery byki © 
ludzkich twarzach straż trzymają w na 
rożnikach wozu. Pod olbrzymim namio- 
tem palmy i krzewy kwietne, posadzone 
w żyzną, bogato zroszoną ziemię, utrzy- 
mują woń bajkowych ogrodów. Na zwil- 
żanych co godzina kobiercach, ustawiona 
złote wazy, z których sączą się delikatne 
zapachy. 

Wśród tej świeżości i rozkoszy, Yami 
nie zdaje sobie sprawy, że oto od tygo- 
dnia, wojska czołgają się coraz rozpaczii- 
wiej po strasznej pustyni. 

Przez rozchglenie zasłon, znudzone jej 
oczy dostrzegają rzesze ludzkie, które je) 
zachcianka prowadzi w nieznane. Pierw- 
sze marsze już zabiły kmieci z pastwisk 
i pagórków, czyniąc z nich łup dla sępów 
i szakali, teraz, żar piasków przyprawia 0 
szaleństwo lub ślepotę, wydartych ze 
śniegów Iranu, górali. 

Tam, za horyzontem, na skrzydłach 
armii, całe oddziały zginęły z głodu i pra- 
gnienia; nie umiały bowiem znaleźć chle- 
ba ni zbawczej wody. Lecz cóż to może 
obchodzić Yami? Cesarz nie życzy sobie, 
aby straszna pustynia wzruszyła jej wieł 
kość monarszą. 

Obłędni żołnierze widzą niesione dla 
bóstwa sorbety, chłodzone w śniegu. 
Śnieg ten sześćdziesiąt słoni przywlokło 
z gór. Naokoło namiotu, dwa rzędy nie- 
wolników porusza wachlarzami, by od: 
świeżyć powietrze, którem oddycha księ- 
żniczka. Niewolnicy, spaleni słońcem, 
choć bronią się przeciw omdleniu i śmier- 
ci, padają, a koła druzgoczą w nich resztki 
oddechu. Rychło zastępują ich inni, be 
właśnie bóstwo otarło z czoła kroplę potu. 

Co wieczór, na nocny popas, buduje 
się trzypiętrową wieżę drewnianą, w któ- 
rej, ponad rozpalonym piaskiem, Yami 
sztika snu: tysiące straży ją otacza, by 
jakaś żywa istota lub szmer nie zakłóciły 
świętego wypoczynku. Połowa onych 
straży kończy swą służbę w wieczności: 
ale następnej nocy są nowe tysiące. Yami 
nic o tem nie wie, jej boska dusza poi się 


światłem. 
(D. c. n.) 
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TUTRO: Cyryla i Met. 
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OSOBISTE. 
_ Dyrektor łódzkich telefonów, inż. Ulej- 
ski, wyjeżdża dziś na kilkutygodniowy ur- 
lp wypoczynkowy. 


OPIEKA NAD ZABYTKAMI. 


Urząd Wojewódzki zalecił starostom i 
samorządom tworzenie miejscowych to- 
warzystw opieki nad zabytkami przesz- 
łości, by poszczególnym zabytkom zapew 
nić w każdym powiecie stałą opiekę za- 
równo władz, jak społeczeństwa. Woje- 
wództwo podnosi, że zachować pomniki 
przeszłości może tylko wspólny wysiłek 
rządu, samorządu i społeczeństwa. (b) 


Pomoc lekarska dla urzę- 
dników państwowych. 


Miejscowe urzędy państwowe otrzy- 
maly okólmik w sprawie pomocy lekar- 
skiej dla funkcjonarjuszów państwowych 
oraz w sprawie wydawania kart porady 
w zdrojowiskach, 

„Karta porady nie traci swej ważności, 
o ile w ciągu 2 dni po jej wydaniu będzie 
przedstawiona wskazanemm lekarzowi — 
zaś w czasie trwania tej samej choroby, 
karta posiada ważność w ciągu jednego 
miesiąca. 

Wydawanie kart porady funkcjonarju- 
szom państwowym i członkom ich ro- 
dzin, uprawnionym do korzystania z pań- 
stwowej pomocy lekarskiej, a przebywa- 
jącym czasowo w Krymicy, Ciechocinku 
i Busku, uskuteczniane jest przez lekarza 
zakładu zdrojowego. 


ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 


Ogólny Związek Podoficerów Rezer- 
wy Rzplitej Polskiej, rozwijając swą dzia- 
łalność na terenie Rzeczypospolitej ma za 
zadanie prócz obrony interesów własnych 
prowadzenie przysposobienia wojskowe 
go i wychowania fizycznego oraz prac kul 
turalno - oświatowych. 

Związek ten liczy już około 6.000 człon 
ków, lecz gdyby wszyscy podoficerowie 
rezerwy zrozumieli konieczność zrzesze- 
nia się, byłby liczebnie najpoważniejszą 
organizacją w Polsce. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 15 i 16 
sierpnia b. r. Związek Podoficerów Rezer 
wy zwołuje walny zjazd delegatów oraz 
urządza uroczystość poświęcenia sztan- 
daru i zawody sportowe. Uroczystości 
powyższe odbędą się w Warszawie. Ad- 
res Związku: Warszawa, Przejazd 5. 


ROBOTNICY SEZONOWI W SPRAWIE 
ŻĄDAŃ PODWYŻKOWYCH. 


Kierownik związku pracowników in- 


stytucji użyteczności publicznej interwen- 
jował w Magistracie w Łodzi w sprawie 
wspólnej konferencji w związku z odrzu- 
ceniem przez Magistrat żądań podwyżko- 
wych robotników sezonowych. 

Ponieważ ławnik wydziału gospodar- 
czego był nieobecny, konferencję odro- 
czono do następnego tygodnia. 


ĆWICZENIA WOJSKOWE NAUCZY- 
CIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Jutro rozpoczynają się 8-tygodniowe 
ćwiczenia wojskowe dla nauczycieli pu- 
blicznych szkół powszechnych roczników 
1902, 1903, 1904, którzy zostali wcieleni 
do rezerwy. s 

Ćwiczenia będą trwać od 7 lipca do 27 
sierpnia. Pewna część nauczycieli wyjeż- 
dża już dziś, przyczem przeszkolenie nau- 
czycieli okręgu łódzkiego będzie się odby- 
wać w Radiczu, Przygłowiu pod Sulejo- 
wem i Baryczu. 

Uchylenie się od odbycia tego przesz- 
kolenia powoduje niezwłocznie wcielenie 
do wojska, celem odbycia całkowitego o- 
kresu służby czynnej. (wð 


— „NURIER ŁÓDZKI” — Sroda. 6 lipca 1927 rok. 


Akcja pomocy doraźnej dla bezrobotnych. 


Przedlnienie okresu zasilkowego dla bezrobotnych pracowników fizycznych. 


Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznel. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie za- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobo- 
cia, na którem postanowiono zwrócić się 
do zarządu głównego z szeregiem wnio- 
sków w sprawie przedłużenia państwo- 
wej akcji pomocy doraźnej. W -pierw- 
szym rzędzie przedłużono akcję zapomo- 
gową dla bezrobotnych robotników fizycz 
nych na miesiąc sierpień na terenie m. Ło- 
dzi, Konstantynowa, Pabjanfe, Rudy Pa- 
bianickiej, Ozorkowa, Tomaszowa, Zduń- 
skiej Woli, Piotrkowa I Radomska. Poza- 
tem postanowiono przedłużyć akcję pomo 
cy do 17 tygodni z 13 tygodni dla tych bez 
robofnych pracowników umysłowych, któ 
rzy wyczerpali lub wyczerpią do dnia 31 
lipca okres pobierania zasiłków. W dal- 
szej dyskusji poruszono sprawy budżeto- 
we i przyjęto preliminarz budżetu Fundu- 
szu Bezrobocia na sierpień, zamykający 
się w dochodach kwotą 421 tysięcy zło- 
tych, w wydatkach zaś (bez akcji pomocy 
doraźnej) — 170 tys. zł. Ożywiona dysku 
sja rozwinęła się nad żądaniem Magistra- 
tu m. Łodzi, który domagał się podwyż- 
szenia normy procentowej, otrzymywanej 
za czynności zastępcze z 1.925 proc. do 
2,845 proc. Sprawa ta załatwiona zosta- 
nie w najbliższym czasie przez zarząd ob- 
wodowy. (e) 


POMOC DORAŹNA DA BEZROBOT- 
NYCH PRAC, UMYSŁOWYCH. 

Minister pracy i opieki społecznej w 
porozumieniu z ministrem skarbu wydał 
rozporządzenie z dnia 15 czerwca r. b. — 
w sprawie zawieszenia w stosunku do pra 
cowników umysłowych ustępu pierwsze- 
go'art; 2usfawy'o zabezpićczenii na wy- 
padek bezrobocia oraz przedłużenia do 26 
tygodni okresu zasiłkowego. 

Na podstawie art. 1 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolifej z diia 17-g0 
maja 1927 roku o rozszerzeniu uprawnień 
ministra pracy i opieki społecznej ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
(Dz. U. R. P. Nr. 46, poz. 404) zarządza 
stę na wniosek zarządu głównego Fundu- 
szu Bezrobocia co następuje: 

§ 1. W stosunku do bezrobotnych 
pracowników umysłowych, nie korzysta- 
jących dotychczas z zasiłków, zawiesza 
się przepis arf. 2 ustawy z dnia 18 lipca 
1924 r., o zabezpieczeniu ma wypadek bez 
robocia (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 650) w 
brzmieniu ustawv z dnla 28 października 
1925 r. (Dz. U. R. P. Nr, 120, poz. 863). 
wymagający pozostawania zabezpieczo- 
nego w stosunku najm pracy przez 20 ty- 
godni w 12-fu miesiącach przed dniem 
zgłoszenia rozwiązania tego stosunku o- 
raz przedłuża się termin zgłaszania prawa 
do świadozeń. 

§ 2. Wymienieni w § 1 niniejszego 
rozporządzenia bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi mają prawo do otrzymania za- 
siłków, o ile: s 

1) udowodnią. że conajmniej przez 20 
tygodni w okresie czasji po 1 październi- 
ka 1924 r., pozostawali w stosmku najmu 
pracy w przedsiębiorstwach i zakładach 
pracy, wymienionych w art. 1 ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 


Te aaa i n asn I 
KINO Dom Ludowy 


nl. Przejazd 34. 
"Dziś! Dziś! 
„Grzechy Paryża” 


wstrząsający dramat na tle kanałów. Pa- 
tyta. gdzie kryje słę zbrodnia, ill mord. 
a niekiedy odzywa się słodkie czyste 
serce dziewczęce, W roll głównej fasey- 
nająca tajemnicza Alla Naztmowa. 


Ceny miejsc; W pd gni na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święła od godz. 2 do 3 po południu 
1 m.60 gr. II m. 30 gr. Ill m 20 śr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. Il m. 40 gr. III m. gr- 30. 


2) do dnia 31 sierpnia 1927 r. zgłoszą 
swe prawo do Świadczeń. 

$3. W stosunku do tych pracowni- 
ków umysłowych, którzy do dnia ogłosze 
nia niniejszego rozporządzenia wyczerpali 
zasiłki z ftmduszu bezrobocia w ciągu o- 
kresu, ustalonego: w usf. 2 art. 13 ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. 67, 


poz. 650), przedłuża się okres tych zasłł- 
ków do 26 tygodni. 
$ 4. Rozporządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Minister pracy ì opieki spolecznej 
(M Mr. Jurkiewicz. 
Minister skarbu 
(—) A. Czechowicz. 


ialua szkół powszechny korzysta -z dobrodziejshu lata 


Uroczyste otwarcie półkolonij letnich. 


W dniu 2 b. m. o godz. 2 po południu 
odbyło się otwarcie półkolonij letnich dla 
"dziatwy szkół powszechnych, zorganizo- 
wanych — wzorem lat ubiegłych — przez 
Wydział Opieki Społecznej Magistratu w 
parku 3-go Maja. W uroczystości imie- 
niem władz miejskich wzięli udział pp.: 
wiceprezydent inż. W. Wojewódzki, ław- 
nik Z. Fajkowski, naczelnik Wydziału O- 
pieki Społecznej T. Wisławski, radni Cre- 
dowa, Nowicki i Zubert, imieniem Kurator 
jum Szkolnego inspektor Skowroński, li- 
cznie zebrani rodzice, dzieci i t. d. 

Otwarcia półkolonij dokonał p. wice- 
prezydent Wojewódzki, który w przemó- 
wenin swem omówił cele i zadania półko- 
lonij, organizowanych corocznie na koszt 
Magistratu dla zapewnienia dziatwie 


„ szkół powszechnych łódzkich należytego 


odpoczynku w czasie feryj letnich orąz 
lepszego pożywienia, poczem zwrócił, się 
z apelem do personelu, by tenże roli swej 
nie traktował li tylko jako funkcji urzędo- 
wej, lecz miał na względzie również po- 


ważne zadania społeczne, związane z wy* 
chowaniem powierzonych ich pieczy dzie 
ci — przyszłych obywateli państwa. 

Uroczystość zakończyły zdjęcia foto: 
graficzne uczestników otwarcia. 

W roku bież. na półkoloniach przeby= 
wało zakwalifikowanych przez lekarzy - 
higjenistów zgórą 2.100 dzieci, Dzieci prze 
bywają na półkoloniach od godz. 81 pół ra 
no do 4 po poł. W tym czasie dzieci otrzy- 
mują trzy razy posiłek, składający się ra- 
no z kubka kakao oraz pieczywa pszen- 
nego, w południe zupy i 280 gr. chleba z 
mięsem, a na podwieczorek kakao i psze- 
nego pieczywa, 

Dzieci z odleglejszych dzielnie miasta 
dowożone są i odwożone tramwajami na 
koszt Magistratu. W ciągu dnia odbywają 
się pogadanki z dziećmi, lżejsze ćwiczenia 
fizyczne i t, p. slabsze zaś dzieci, weran- 
dują się na specjalnie w tym celu zbudo- 
wanych leżalniach, oddzielnie dla chłop: 
ców i dla dziewcząt. p 


—:::— 


Echa katastrofy kolejowej na 


stacji Gałkówek. 


Uszkodzona lokomotywa oraz rozbite doszczętnie wagony pociągu towarowego. 


Kolonje letnie dla doi polski z Hemi. 


Owocna działalność Zw. Obrony Kresów Zachodnich. 


W najbliższych dniach przybędą do Ło 
dzi transporty dzieci polskich z Niemiec, 
które z Poznania, jako punktu koncetra- 
cyjnego kierowane będą na kolonie letnie 
do szeregu miejscowości Województwa 
Łódzkiego. Inicjatywę przyjęcia dzieci 
polskich z Lipska, Berlina, Westfalji i Gór 
nego Śląska podjął łódzki oddział Zw. O- 
brony Kresów Zachodnich przy współ- 
działaniu władz rządowych i samorządo- 
wych. Akcja komitetu skierowana będzie 
ku odnalezieniu odpowiednich pomiesz- 
czeń pod Piotrkowem, w Kutnowskiem, 
pod Tomaszowem. Dzieci będą umiesz- 
czone w budynkach szkolnych, większych 
fabrykach oraz w licznych dworach i fol- 
warkach do których kom. zwróci się o po- 
moc i współdziałanie. Dzieci otrzymywać 
będą pożywienie z dworów okolicznych, 
z których szereg wyraziło już swą goto- 


wość okazania pomocy. Pozatem komitet 
postanowił uzyskać fundusze na ewentu- 
alne pokrycie kosztów podróży. Pobyt 
dzieci polskich z Niemiec potrwa na ko- 
Jlonjach przez okres feryj letnich. Na dwor 
cu czuwać będzie przy każdym przyby- 
wającym z dziećmi pociągu specjalna de- 
legacja opiekuńcza. (e) 


WALKA Z NIEPUNKTUALNOŚCIĄ 
W URZĘDACH. 


Urzędy skarbowe otrzymały zarządze 
nie, mocą którego orzędnicy, którzy o go- 
dzinie 8 nie będą obecni w urzędzie winn: 
usprawiedliwić opóźnienie wobec władzy 
przełożonej. 

Urzędnicy, którzy bez należytego u- 
sprawiedliwienia nie będą jeszcze obecni 
w biurze o godzinie 8 m. 15 mają być po- 
ciągani do odpowiedzialności dyscypli: 
narnej. 


GG O CE ZE ZO 


Drożyzna w czerwcu. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
statystycznej ustalono, iż koszta utrzyma- 
nia w Łodzi w czerwcu w porównaniu z 
majem wzrosły o 1,53 procent, Na wzrost 
ten złożyła się zwyżka cen towarów zi- 
mowych, mięsa i wędlin oraz tłuszczów, 
a także niektórych artykułów mnabiało- 
wych i kartofli, (e A 


Podział kompetencji 
w sprawach wojskowych 


pomiędzy Magistratem a Ko- _ 


misarjatem Rządu. 


Podział kompetencji i zakres działania 
pomiędzy Magistratem m, Łodzi a Komi- 
sarjatem Rządu został uskuteczniony w 
ten sposób, że Magistrat sporządzą spisy 

wych, doręcza dokumenty wojsko- 
we i sprawdza mekiunki rezerwistów; Ko 
misarjat Rządu załatwia sprawy odroczeń 
wyjazdów zagranicę, organizuje i przepro 
wadza pobór, ściąga kary w drodze odpo 
wiedziainości admin.-kamej winnych wy- 
Kkroczeń. Ten urząd załatwia również 
sprawy wojskowe osób, zamieszkałych 
zagranicą. (e) 


WYJAŚNIENIA DLA PŁATNIKÓW 
PODATKÓW. 


* «Tutejsze władze administracyjne otrzy 
mały z Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych okólnik w sprawie wymiaru i pobo- 
ru samoistnych podatków komunalnych, 
w którym zaznacza się między innemi, że 
niezależnie od prawidowego sporządzenia 
orzeczeń wymiarowych (nakazów płatni- 
czych), związki komunalne winny udzie- 
lać płatnikom na żądanie niezbędnych wy 
iaśnień, dotyczących podstawy prawnej 
poboru podatku | sposobu ustalenia należ- 
ności podatkowej. 

Należy w szczególności umożliwić płat 
nikom zapoznanie się z odpowiędnią uch- 
wałą (statutem podatkowym) i przepisa- 
mi wykonawczemi do niej, zwłaszcza gdy 
płatnik nie ma istotnie możności takiego 
zapoznania się na podstawie ogłoszenia u- 
chwały względnie statutu (np. z powodu 
wyczerpania wydawnictwa, w którem na- 
stąpiło ogłoszenie, względnie nieobecno- 
ści w danej miejscowości w tym czasie, 
gdy ogłoszenie miało miejsce w formie 
rozpłakatowania). (u) 


PRZED LIKWIDACJĄ ZATARGU 
W WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE. 


Wczoraj do fabryki „Widzewskiej Ma~ 
nufaktury* udał się inspektor pracy celem 
przejrzenia ksiąg płatniczych I zapozna- 
nia się na miejscu z istotą zatargu, 

Po zebraniu odpowiedniego materjału 
dziś Inspektor pracy odbędzie konferencję 
z głównym dyrektorem firmy. Od wyni- 
ków konferencji uzależniona jest rychła 
likwidacja zatargu. (6) ... 


, WALNY ZJAZD „STOJAŁOWCZY- 
ł KÓW". , 

Odbył się walny zjazd stronnictwa 
t zw. „Słojałowczyków", w którym u- 
dział wzięło kilkudziesięciu delegatów. Na 
zjeździe tym wygłoszono referat o obec- 
nej sytuacji „BM y RARE a 
poruszono sprawę wyborów do sa a- 
dn. W wyniku ożywionej dyskusji uchwa 
tony został tekst deklaracji programowej 
i przyjęte zasady statutu organizacyjnego 
Zw. Pp a tai „Stojałowczy” 
ków". e 


MIEJSKA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
DLA DZIECI. 

Miejskie wypożyczalnie książek dla 
dzieci młodzieży w okresie letnim, t. i. 
w miesiącach lipcu i sierpniu czynne będą 
codziennie w godzinach od 8 rano do 3-ej 
po poludniu, w soboty do 1.30 po poł. 

Miejskie wypożyczalnie książek dla 
dzieci į młodzieży znajdują się: I-sza przy 
ui. Piotrkowskiej 223, II-ga przy ul. Ryb- 
nej 14, II-cia przy ul. Zagajmikowej 32, 
IV-ta przy wl. Nowo-Marysińskiej 214, 
V-ta przy ul. Nowo-Senatorskiej 2/4. 


EPEE CZE 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
i Wodny Fynek RT 
, dnia 5-go d fadziałku, da, 11-go 
a i EA 
Dla dorosłych. 
MACISTE w klatce lwów 
(Wialka katastrofa cyrkowa). 
W rolach głównych: Helena Sangro i Ma- 
eiata. Dramat w 12 częściach, 
Dla młodzieży: 
Biały Junak mA 
8 jśc, z życia cowboyów ameryka! 
Dramat w P GENT głównej TOM MIX. 


ociac i brat 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dn. 4-go b, m. najukochańszy naaz mąż, 


TE > 
Tadeusz Popławski 


Majster przędzalni T-wa Akc. I. K. Poznański, 
przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
przy ulicy Konstantynowskioj 20 na stary cmentarz katolicki, o czem zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych, pogrążona w głębokim żalu 


Dnia 4-go lipca 1927 r. rozstał się z tym światem przeżywszy lat 59 


af. 
Tadeusz Popławski 


długoletni majster przędzalni 
Sp. Akce. I. K. Poznańskiego. 
W zmarłym tracimy zacnego przyjaciela i kolegę, o którym 
pamięć zachowamy w naszych sercach, 


Urzędnicy i majstrowie 


przędzalni Sp. Akc. I, K. Poznańskiego. 


In, 6-go b, m, o godz. 18-e] z domu żałoby 


Żona i Rodzina. 


Daostrzenie strajku w przemyśle dzianym. 


Uchwała zarządu związku robotników. 


Wczoraj w lokalu Rady Okręgowej Z. 
Z. P. przy ulicy Głównej 31 odbyło się 
posiedzenie związku robotników przemy- 
słu dzianego wspólnie z komisją strajko- 


wa, 

Obradom przewodniczył kierownik 
związku robotników przemysłu dzìanego- 
Tematem obrad była sprawa zaostrzenia 
strajku w przemyśle dzianym przez wy- 
cofanie całej obsługi fabryk. 

Pozatem uchwalono zwołać ogólne ze- 
branie na czwartek, dnia 7 lipca, celem o- 
mówienia i zatwierdzenia uchwał zarzą- 
du w sprawie zaostrzenia strajku, Zwią- 
zek wychodzi z założenia, że przemysłow 
cy naogół pozostają nieprzejednani. 

Strajk trwa już przeszło tydzień, a sy- 
tuacja nie uległa zmianie. 


Czynne są jedynie mniejsze fabryki, 
których właściciele zawarli ze związkiem 
nowe umowy, przyznając robotnikom pod 
wyżkę w wysokości 50 proc. 

Są to przeważnie fabrykanci nie-zrze- 
szeni związku przemysłowców, którzy za 
wierają ze związkiem przemysłu dziane- 
go pojedyńcze umowy. 

Kolektywnej umowy jednakże nie za- 
wierano z przemysłowcami, gdyż wielki 
przemysł stoi na stanowisku nieprzejed- 
nanego uporu i nie ujawnia żadnych ten- 
dencyj ugodowych. 

„ Na ogólnem zebraniu powzięte więc bę- 
dą decyzje co do zaostrzenia strajku w ce- 
lu zrealizowania postulatów robotniczych. 


Niezwykłe wykopalisko. 


Robotnicy na Polesiu Konstantynowskiem odkopali 
7 szkieletów ludzkich. 


Robotnicy zafrudnieni na Połesiu Kon- 
słantynowskiem przy budowie parku ludo 
wego, dokonali niezwykłego odkrycia, 
mianowicie w czasie kopania rowów na- 
trafili ma coś twardego, Zaciekawieni, ko- 
plac dalej, wykopali szkielet hidzki, Po 
wydobycia szczątek ludzkich, ku swemu 
przerażeniu, stwłerdzill, że w miejscu tem 
spoczywa 7 takich szkieletów. ż 

Istnieją przypuszczenia, że są to kości 


'Podejrzane tranzakcje rublami carskiemi. 


rozstrzełanych w roku 1905-vm robotni- 
ków przez rząd carskf, a następnie zako- 
panych ma Polesiu Konstantynowskiem. 
Szkielety spoczywały jedne na drugich 
co świadczy, że ciała zabitych pochowane 
byty w jednej mogile systemem poprzecz 
nym. 

Pogrzeb wykopanych szczątek odbę- 
dzie się prawdopodobnie jutro pod pomni- 
kiem na Polesiu Konstantynowskiem. (b) 


Niebezpieczny proceder uprawiany po wioskach. 


W ostatnich dniach w szeregu miejsco 
wości Województwa Łódzkiego pojawili 
się podejrzani osobnicy, zajmujący się sku 
pywaniem od ludności rubli carskich. Ru- 
ble te w znacznej ilości przechowywane 
są przez zamożniejszych gospodarzy, jā- 
ko dobre papiery procentowe, Spekulanci 
płacą przeciętnie 5 — 6 zł, za tysiąc rubli 
papierowych, a podejrziiwym kontrahien- 


tom oświadczają oni, że tak znaczne ilości 
pieniędzy niezbędne są dla rozrachunków 
z Sowietami. Ponieważ źródło tych ma- 
nipulacyj jest podejrzane, a z drugiej stro- 
ny zakupywane w większych ilościach ru 
ble papierowe transportowane są do An- 
gli, gdzie można za nie otrzymać dużo 
więcej niż w Polsce, władze zaintereso- 
wały się temi tranzakciami. (e) 


Potworny czyn szaleńca, 


Ojciec w przystępie obłędu zabił własną córkę. 


Wczoraj w domu przy ulicy Pięknej 
nr. 63 popełnione zostało okrutne morder- 
stwo. 

W domu tym zamieszkuje skromne mie 
szkanie jednopokojowe 44-letni Antoni Cie 
ślak wraz z żoną i 7-letnią córeczką Na- 
talja. 

Cieślak cierpiał od pewnego czasu na 
rozstrój nerwowy. Na skutek tego po po- 
wrocie z pracy wszczynał kłótnie z 20- 
ną. 


Według zeznań lokatorów wczoraj 
krzyki w mieszkaniu Cieślaka trwały kil- 
ka godzin, tak, że o godz, 5 nad ranem zo- 
stali przebudzeni lokatorzy domu. Cieślak 
tłukł wszystkie meble. Skoro żona jego 
sprzeciwiła się niszczeniu skromnych 
sprzętów, Cieślak chwycił stojącą siekie- 
rę chcąc ją zamordować, lecz Cieślakowa 
wybiegła na korytarz. Gdy wróciła do 
mieszkania zawważyła na podłodze leżą- 
ce zwłoki 7-letniej córki Natalji, której 
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Kuracje zdrowotne dla 
dziatwy gruźlicznej. 


Celem przeciwdziałania szerzeniu się 
gruźlicy | innych chorób wśród dzieci 
Miejskich Domów Wychowawczych oraz 
dzieci uczęszczających do szkół powszech 
nych — Magistrat, wzorem lat ubiegłych 
wysyła i w tym roku kilkaset dziatwy 
uboższej a słabowiłaej na kolonje łetnie do 
Rabki, Buska, Gdy ż t. d. 

W dniu 2 lipca wróciła z Rabki pierw- 
szą partja dzieci, które przez Wydział O- 
pieki Społecznej Magistratu wysłane zo- 
stały przed miesiącem na Miejską kolonie 
leczniczą w Rabce. 

Wyniki pobytu dzieci na kolonji są bar 
dzo dodatnie a przeciętny przybytek na 
wadze wynosi 2 kilogramy, dochodząc u 
niektórych dzieci do 4 i pół klg. 2 

W dniu wczorajszym wyjechała na ko 
ta w Rabce druga partia dzieci w licz- 

ie 52. 


AKCJA PRZEDWYBORCZA W 
ZGIERZU. 

W związku z niedzielnemi wyborami 
do rady miejskiej, alkcja przedwyborcza 
w Zgierzu zaostrza się z każdym dniem. 

Po unieważnieniu listy komunistycznej 
ukązały się wezwania nawołujące do: de- 
monstracyjnego głosowania na listę anu- 
lowaną, O 


LIKWIDACJA ZATARGU W PRZE- | 
MYŚLE RZEŹBIARSKIM. 


Wczoraj zlikwidowano zatarg w prze- 
myśle rzeźbiarsko-kamieniarskim. Na kon 
ferencji z przedstawiciejami robotników, 
przemysłowcy oświadczyli, iż zgadzają 
się na udzielenie robotnikom 25 proc. pod 
wyżki. Robotnicy na tych warunkach 
przystąpili do pracy. (r) 


Fałszerze mleka przed 
sądem. 


Wczoraj sąd do walki z lichwą pod 
przewodnictwem sędziego Kopaczewskie 
go rozpatrywał sprawy szeregu osób, o- 
skarżonych o fałszowanie mleka przez do 
lewanie doń wody. 

Po zamknięciu przewodu sądowego | 
wysłuchaniu oskarżyciela urzędnika Pań- 
stwowego Zakładu Badania Żywność. 
sąd udał się na naradę. 

O godz. 2 po południu sąd ogłosił wy- 
roki, na mocy których 33-letni Ferdynand 
Schmidt (wieś Rąbień, pow. łódzki) zosta! 
skazany na 72 zł. grzywny, 65-letni Bo- 
ruch Bzura (Stary Rynek 14) na 161 zł. 
32-letni Abram Blankiet (1 Maja 50) na 
78 złu 40-letni Ojzer Fiamburgier (Andrze- 
jów) na 106 zł., 32-letnia Aniela Lewa 
(wieś Józefów, gm. Chojny) na 76 zł, 48- 
letnia Estera Wurcel (Północna 20) na 100 
zł, 32-letnia Gitla Feldan (Pomorska 91) 
na 234 zł. i 45-letnia Hana Abramowicz 
(Zgierz, ul. Zielona 9) na 144zł. (r) 


Szwalnia 


Iwa Ochrony Kobiet 


Łódź, Piotrkowska 104-7 


Szyje bieliznę 


4 


kołdry I abaśury. 


Dzierganie dziurek, 
kryte szycie, mereżki, ażurki, hay, 
sowania, 


znaczenie i pl 
rze i puch 


Pie 
4 pościel na zamówienia. 


Ceny przystępne. 


główka została rozbita duszą od żelazka. 
Narzędzie mordu leżało okrwawione tuż 
przy dziewczynce, zaś zbrodniarz siedział 
nieruchomo na łóżku wpatrując się w 
zwłoki córki. 

Cieślakowa podniosła alarm, na który 
zbiegli się sąsiedzi i zarazem powiadomili 
Pogotowe Ratunkowe i policję. Przybyły 
lekarz Pogotowia stwierdził zgon, Cieśla- 
ka zaś policja aresztowała. 

Zwyrodniały ojciec spokojnie opuścił 
mieszkanie, udając się do murów więzien- 
nych. (u) 4 


_Nr. 183 


„KURIER ŁÓDZKI". — Środa. 6 lipca 1927 roke. 


Wstrząsająca tragedja miłości i rozpaczy. 


Narzeczony zabija ukochaną i odbiera sobie życie. 
Odmowa rodziców przyczyną szalonego kroku. 


Jak już doniosło wczorajsze „Łódzkie 
Echo Wieczorne“ w domu przy ulicy O- 
bywatelskiej 41 na szarym krańcu przed- 
mieścia — Rokiciu, rozegrał się 

wstrząsający dramat miłosny 
zakończony śmiercią dwojga młodocia- 
nych osób 17-letniej Julii Zientkiewiczów- 
ny i 21-letniego Jana Lewkowicza. 

Ta krwawa tragedja dwojga młodych 
serc wywołała w całej pobliskiej okolicy 
i wioskach podmiejskich przygnębiające 
wrażenie. Wokół domu do późnej nocy 
stały tłumy ciekawych rozmaicie komen- 
tujących posępne zajście. 

Na wieść o tem zabójstwie i samobój- 
stwie wydelegowaliśmy na miejsce wy- 
padku naszego współpracownika, które- 
mu udało się zdobyć garść szczegółów od 
rodzin ofiar miłosnej tragedii. 


ZAWIĄZEK SIELANKI. 

W dużej rogowej kamienicy od lat wies 
lu zamieszkiwała rodzina Zientkiewiczów, 
składająca się z rodziców I trzech córek, 
z których najmłodsza Julja liczyła lat 17. 
Na trzeciem piętrze wynajmował pokój 
21-letni Jan Lewkowicz, zamieszkujący, 


17-letnia Julja Zientkiewiczówna. 


wraz z dwiema siostrami. Całe rodzeń- 
stwo pracowało w pobliskiej fabryce Gre- 
niga. 


PRZĘDZIWO MIŁOŚCI, 

Jan i Julfa poznali się i pokochali wkrót 
że, o czem zresztą wiedzieli wszyscy zna« 
jomi. Oszczędny Lewkowicz ciułał pie- 
niądze z wiedzą dziewczyny, mieli bo- 
wiem się pobrać. Rodzice Zientkiewiczów 
ny kategorycznie sprzeciwili się atoli za- 
miarowi najmłodszej córki i to było bez- 
pośrednią przyczyną krwawego rozwią- 
zania tak pięknie zapowiadającej się miło- 
ści. 


Z WYŻYN UCZUCIA W PRZEPAŚĆ 
ŚMIERCI. 

Zawiedziony w swych zamiarach Lew 
kowicz wprowadził w dniu onegdajszym 
Julie do swego mieszkania, zamknął 
drzwi od wewnątrz na haczyk, poczem 
po krótkiej rozmowie strzelił do niej z re- 
wolweru systemu „Mauser“ trafiając w 
lewą pierś, a gdy dziewczę brocząc krwią 
padło trupem na ziemię, zabójca siadł na 
krześle i przytknąwszy lufę rewolweru w 
okolicę swego serca strzelił do siebie dwu 
krotnie. 

Śmierć Lewkowicza nastąpiła momen- 
talnie. Z zaciśniętym w dłoni rewolwerem 
spadł z krzesła į padł tuż przy umiłowa- 
nej dziewczynie, Huk strzałów nie zaalar- 
mował sąsiadów, ponieważ stłumiły je sil- 
ne detonacje dynamitu, którym w pobliżu 
rozbiiano kamienie do budowy drogi. 


WYKRYCIE ZBRODNI. 
Dopiero późnym wieczorem wykryto 
zbrodnię. Około godziny 10 obie siostry 
Lewkowicza powróciły z pracy. 
Zastawszy drzwi mieszkania zamknię- 
te od wewnątrz, Lewkowiczówny zawo- 
łały kilku sąsiadów i drzwi wyważono. 
Na środku pokoju, naprost drzwi leża- 
ły w kałużach krwi zwłoki Zientkiewi- 
czówny i Lewkowicza. Zawezwano poli- 


cję, która zwłoki obu oflar zabezpieczyła” 


na miejscu. 
WYNIKI SEKCJI. 

Wczoraj w południe odbyła się sekcja 
zwłok, która wykazała, że zgon Zientkie- 
wiczówny jak i jej zabójcy nastąpiły mo- 
mentalnie. Po przeprowadzonem docho- 
dzeniu policyjnem zwłoki przewiezione zo 
stały do prosektorjum miejskiego, skąd 
odbędzie się pogrzeb. 


CO MÓWIĄ SIOSTRY LEWKOWICZA? 
Po zaczerpnięciu wiadomości co do sa- 
mej tragedji współpracownik nasz zasię- 
gnat nieco informacyj od sióstr Lewkowi- 
czą. 
Jan — odpowiadają ze łzami w oczach 


21-letni Jan Lewkowicz. 
ETZ ZY" 4 TOT DOO r 


Lewkowiczówny — był mimo młodego 
wieku człowiekiem spokojnym I statecz- 
nym. Opiekował się nami po ojcowsku 
prawie i dbał o wszystko, dopomagając 
swemi pieniędzmi, resztę składając na 
ślub z Zientkiewiczówną. , 

Jan, jeśli gdzie wychodził po pracy, to 
tylko z Jutją. Chodzili na łąki pod tor ko- 
lejowy i przechadzając się ramię przy Ta- 
mieniu. Dość często Julja bywała u sióstr 
Lewkowicza. Pewnego dnia Jan powró- 
cił zdenerwowany i na zapytania sióstr, 
odpowiedział, że był u Zientkiewiczów 
prosić o rękę Julji, lecz mu odmówiono z 
tej przyczyny, że Zientkiewiczowie mając 
dwie starsze córki, chcieli je wprzód wy- 
dać zamąż, a następnie dopiero pomyśleć 
o losie najmłodszej, Raz jeszcze w kilka 
tygodni później próbował złamać posta- 
nowienie Zientkiewiczów, lecz i tym ra- 
zem napróżno. Rodzice Julii nie odstąpili 
od swego postanowienia. Po tym. Jan już 
nie zwierzał się siostrom z niczego, cho- 
dził tylko dziwnie smutny i zamyślony. 
Siostry domyślały się, że brat coś knuje. 


CO MÓWIĄ RODZICE JULJI? 

Z kolei udaliśmy się do mieszkania 
Zientkiewiczów, W małem, skromnie u- 
rządzonem mieszkanku panuje ogólne 
przygnębienie. 

Krewni i bliżsi znajomi rozprawiają o 
wstrząsającej tragedji i jednocześnie o po- 
grzebie Julji i jej zabójcy. 


Zientkiewiczowa, mata, wychudła ko- 
biecina zdławionym głosem udzieliła nam 
informacyj, ponieważ mąż jest na górze 
przy zwłokach córki. Zrozpaczona matka 
opowiada to samo o znajomości i miłości 
córki swej z Lewkowiczem, co i jego sio- 
stry. 

Przed kilku dniami Julja wykorzystu- 
jac chwilę gdy w mieszkaniu znajdowała 
się tylko z matką, zwróciła się do niej z 
prośbą, aby skłoniła ojca do zezwolenia 
na ślub z ukochanym. Zientkiewiczowa 
jednakże nie pozwoliła się przekonać i wy 
raźnie oświadczyła, że wpierw starsze cór 


ki wyjdą zamąż, a później dopiero Julja 
Słysząc nieodwołalną decyzję matki Julja 
zaczęła płakać i oświadczyła, że Janek ją 
zabije, jeśli nie zezwolą na Ślub. 
> Krytycznego dnia Julia wyszła z domu 
około godziny 2 w południe, nie mówiąc 
dokąd się udaje. Rodzice myśleli, że wy- 
szła na pole, gdy tymczasem poszła do 
mieszkania ukochanego Janka po to, aby 
ponieść śmierć z jego ręki. 
Matka już więcej mówić nie mogła. 
Wątłą jej piersią wstrząsało spazmatycz* 
ne, tłumione łkanie. 


Baczność rezerwiści! 
Ostatni termin ćwiczeń rezerwowych. 


Wiładze wojskowe rozpoczęły doręcza 
nie kart powołania rezerwistom, którzy 
w roku bieżącym obowiązani są do odby- 
cia ćwiczeń wojskowych w ostatnim tur- 
usie w miesiącu sierpniu. Powołani na 
ćwięzenia będą rezerwiści roczników 


"1800, 1891, 18%, 1897, 1898, 1899, 1900, 


1901, 1902 i 1903 w następującym po- 
rządku: 

Na 4-tygodniowe ćwiczenia powołani 
będą: rezerwiści rocznika 1902 (podofice- 
qowie i szeregowcy) z formacji piechoty, 
czołgów i z ać komunikacyjnych. 
Rocznika 1900 i 1899 (podoficerowie i sze- 
regowcy), którzy nie odbyli ćwiczeń w la 
tach 1925 { 1926, Rocznika 1901, 1902 i 
1903 (podoficerowie i szeregowcy) z for- 
macji oddziałów lotniczych. 

Na 3-tygodniowe ćwiczenia powołani 
będą rezerwiści roczników: 1896, 1897 i 
1598, z fonmacyj lotniczych, nadto na 4-ty 
godniowe ćwiczenia powołane będą wszy 


stkie kategorje rezerwistów roczników 
1890, 1891 i 1898, 

Ci rezerwiści z wyżej wymienionych 

roczników í służb, którzy nie otrzymają 
kart powołania, winni najpóźniej do dnia 
10 sierpnia zgłosić się do P.K.U. i zawia- 
domić o powyższeńm. 
„ Zwolnieni z ćwiczeń będą ci rezerwi- 
ści, którzy odbyli w roku bieżącym | u- 
biegłym służbę wojskową, lub w latach 
tych powołani zostali na ćwiczenia, ci któ 
rzy legalnie przebywają poza granicami 
państwa oraz ci, którzy otrzymali odro- 
czenia przed ogłoszeniem niniejszego roz- 
porządzenia. $ 

Ci rezerwiści powyższych roczników, 
którzy pragną uzyskać w. roku bieżącym 
odroczenie ćwiczeń wojskowych, winni 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia r. b. złożyć 
y P.KU. PS? umotywowane no- 

mią, fi 
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Zatarg w fabryce „Nitrat“ zaostrza się 


Zarząd łabryki unieruchomH warsztaty pracy. 


Od szeregu tygodni trwa zatarg w fa- 
bryce „Nitrat“ pod Tomaszowem, powsta 
ły na tle nieregularnego wypłacania za- 
robków robotnikom i urzędnikom. 

Zatarg przybrał ostatnio takie formy, 
Ze dyrekcja fabryki unieruchomiła warsz- 
taty pracy. Wobec tego, iż fabryka otrzy 
muje zamówienia wyłącznie rządowe, z 
polecenia okręgowego inspektora pracy 
w Łodzi wyjechał do Tomaszowa inspek- 
tor pracy, celem odbycia konferencji z za- 
irteresowanemi stronami f przyczymienia 
się jaknajrychiej do lkwidacił zatargu. 

Przedstawiciele fabryki na konferen- 
cję słę nie zgłosili, wobec czego inspektor 
pracy odbył lą z przedstawicielami robot- 
ników. Po wysłuchaniu skarg, inspektor 
pracy podzielił wywody przedstawicielf 


robotników, wychodząc z założenia, że 
rząd regularnie płaci za materjaty, wybu- 
chowe produkowane przez fabrykę, Wo- 
bec czego niema powodów niewypłacania 
zarobków robotnikom. Zaznaczył wikoń- 
cu, że Inspektorat pracy prześle w tej spra 
wę odpowiedni memoriał do Minister- 
stwa. 

„Niezależnie od powyższego, bezpośre- 
dnio po powrocie p, wojewody Jaszczoła 
z Warszawy interweniować będą u niego 
w tej sprawie poseł Michalak i radny Pat- 
kowski, którzy prosić będą p. wojewodę 
o ingerencję u zarządu fabryki, zaznacza- 
jąc, iż w razie gdyby dyrekcja fabryki nie 
wypłaciła natychmiast wszystkich zaległe 
Ści, związek „Praca“ skieruje sprawę do 
sądu. (0 


(raj w ialryte Ranińskiego zostat przerwany. 


300 robotników wbrew decyzji związków podjęło pracę. 


W poniedziałek do dyrekcji fabryki S. 
Barcińskiego zgłosiła się liczniejsza gru- 
pa strajkujących robotników, która wy- 
raziła gotowość podjęcia pracy na sta- 
rych warunkach, Wobec tego dyrekcja u- 
ruchomiła fabrykę częściowo. Wczoraj 
zgłaszały się dó fabryki dalsze grupy ro- 


botników, które również podjęły pracę. 
Około godziny 12 w południe liczba za- 
trudnionych w fabryce Barcińskiego ro- 
botników wyniosła 260 osób, a w godzi- 
nach popołudniowych dochodziła do 300. 
Wobec tego uruchomiono wszystkie od- 
działy fabryki. (e) 


Pod kołami pociągu. 


Niebezpieczny wypadek na stacji Andrzejów. 


Onegdaj na stacji Andrzejów z powo- 
du wielkiego ścisku pasażerów omal nie 
doszło do nieszczęśliwego wypadku. 

Skoro pociąg wieżdżał na stację, po- 
dróżni chcąc jaknajrychlej dostać się do 
wagonów ruszyli z takim impetem na- 
przód, iż jeden z nich mieszkaniec Łodzi, 
zamieszkały przy ulicy Pomorskiej 4, nie- 
jaki B. Rótenberg wpadł pod koła pociągu. 
Natłok i wrzawa była tak wielka, że mi- 
mo rozpaczliwych krzyków Roteuberga 


nikt nie zauważył wypadku i nie pośpie- 
szył z pomocą nleszczęśliwemu. 

W tej chwili, skoro pociąg już ruszył 
w dalszą drogę pozostali podróżni spo- 
strzegli leżącego pod kołami człowieka, 

Natychmiast zatrzymano pociąg, Po: 
czem nieszczęśliwego pasażera wydobyto. 
z pod kół. Odniósł on jednak lekkie obra- 
żenia ciała. "M 

O zajściu spisano protokuł. 


vi (Zvi e ac 5 "a 


roda, 6 lfpca_1927 roku. | 


Dobrostan pracy warunkiem intensywnej produkcji. 


Wielki problem zdrowia i energii wytwórczej robotnika. 


Metody higieny, fizjologji oraz psychologji w naukowej organizacji pracy. 


(Korespondencja własna). 
Barveno, w lipcu 1927 r. 

Uczestnicy tegorocznego, trzeciego z 
tzędu kongresu międzynarodowego Zwią- 
zku ulepszenia warunków pracy są świad 
kami zjawiska społecznego, niezwykłego. 
w dziejach podobnych zjazdów. Rolę prze 
wodnią, objęły na nim kobiety, z których 
niemal wyłącznej inicjatywy zorganizo- 
wany został w 1925 r. we»i Flissingen w 
Holandji sam związek, Naczelna jego ra- 
da, składająca się z 9 członków, liczy 8 
kobiet i jednego tylko mężczyznę. Prze- 
wodniczącą związku, a zarazćm *kongre- 
su jest Szwedka, pani Hesselgren, jedyna 
kobieta, która po uprzedniem zasiadaniu 
w Izbie Deputowanych, wybrana obecnie 
została do senatu szwedzkiego. Z zawo- 
du higienistka pełni ona obowiązki inspek 
torki pracy przemysłowej w Szwecji. — 
Mowa jej, wygłoszona przy otwarciu kon 
gresu, miała za temat wyjaśnienie celów 
i zadań Związku, a nadewszystko podkre- 
Ślenie, że jest on pozbawiony najzupełniej 
charakteru politycznego, nawet w sensie 
kwestji syndykatów, płac: i godzin pracy, 
mając na względzie jedynie i wyłącznie 
badanie czynnika ludzkiego w naukowei 
organizacji pracy, a zatem  psychologję 
pracy, orjentowanie się w jej wyborze i 


* p. 

Najbliższym celem kongresu jest pro- 
pagowanie w Europie haseł amerykańskie 
go „Industrial Welfare" (pomyślności do- 
brostanu pracy przemysłowej) w pojęciu 
stosowania ulepszeń higienicznych oraz 
czynników działających na psychikę ro- 
botnika. 

Podłożem dążeń w tym kierunku mu- 
szą być studja fizjologiczne, których wy- 
niki, stan obecny i postulaty znalazły na 
kongresie referentów tej miary, co prof. 
Loriga, szef sanitarny włoskiej: Inspekcji 
Pracy, prof. Lippman, dyrektor Instytutu 
Psychologii Stosowanej w Berlinie oraz 
dr. Vernon, delegat „Industrial Fatigue 
Rescarch Board“ w Londynie. 

Pomimo wszakże udziału w kongresie 
tak wybitnych uczonych jest postacią do- 
minującą na nim mrs. Liliana Gilbreth, i- 
nicjatorka i propagatorka haseł „Industrial 
Welfare" w Ameryce, zrodzonych na grun 
cie opozycji przeciwko zasadom taylory= 
zmu w naukowej organizacji pracy. Opo- 
zycja ta wychodzi z założenia, że Taylor 
traktuje robotnika jako maszynę, lekce- 
ważąc w nim czynnik ludzki i dlatego 
przy niewątpliwie dodatnich wynikach sto 
sowania tayloryzmu dla przemysłowca - 
właściciela fabryki, organizm robotnika 
cierpi z tego powodu. Na tego rodzaju ob- 
jekcji opiera się walka z tayloryzmem 
wszczęta przez potężne amerykańskie 
Związki Pracy (Labour Unions). Ona to 
właśnie skierowała studja nad naukową 
organizacją pracy na tory odmienne od 
wskazanych przez Taylora i rzeczników 
jego teorii. Promotorami tego nowego kie- 
runku badań byli: inż. Gilbreth i żona jego 
Liliana, której imię, jako współpracowni- 
ozki uczonego męża, figuruje w tytułach 
kapitalnych jego dzieł w dziedzinie bada- 
nia warunków pracy. I kiedy w Europie 
dociekanie przyczyn zmęczenia i wyczer- 
pywania się pracą szło w kierunku fizio- 
logicznym, prace inż. Gilbretha i Liliany 
Gilbreth kładą równy nacisk na czynniki 
psychiczne, wywołujące znużenie i odra- 
zę do pracy. Specjalnością mrs. Gilbreth, 
d-ra filozofji (Columbia University), a za- 
razem jednej z dwóch jedynych kobiet, 
członkin „American Society of Mechani- 


cal Engineers", liczącego ogółem 17.000 
członków, wyłącznie inżynierów - mecha- 
ników, jest propagowanie wskazań psy- 
chologii wśród inżynierów. 

Nadto, jako matka jedenaściorga dzie- 
ci, poświęca się też mrs. Gilbreth stoso- 


Towary żyrardowskie 


waniu metod naukowych w organizowa= 
nin pracy domowej. Książka jej mająca za 
temat nauczenie żon i matek, jak mają n- 
rządzić swoje domowe ogniska, rozchwy- 
tywana była na kongresie. 
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na rynku angielskim. 


Olbrzymie tranzakcje powiększą produkcję tych zakładów. 


Po długoirwatych rokowaniach przed- 
stawiciele szeregu wielkich hurtowni an- 
gielskich zawarli umowę z dyrekcją Zakła 
dów Żyrardowskich w sprawie dostarcze 
nia na rynek angielski poważnych ilości 
materjałów włókienniczych oraz przędzy. 
Zamówienia te obejmują, narazie wielkie 
ilości towarów lnianych oraz tnianej przę- 
dzy, w najbliższym jednak czasie mają 
być podjęte i sfinalizowane pertraktacje 
w. sprawie dostaw jtnych gatunków manu 
faktury. 


W związku z temi zamówieniami, się- 
gającemi narazie paru miljonów złotych, 
nastąpi wydatne rozszerzenie produkcji 
Inianej w Żyrardowie, a to z uwagi na pò- 
myślną okoliczność, iż pierwsza tranzak- 
cja jest zapoczątkowaniem szeregu sta- 
tych dostaw towarów i przędzy lnianej do 
Angli, gdzie materiały te znajdą dobry 
rynek zbytu. Tranzakcje zawarte zosta- 
ły na korzystnych warunkach kredyto- 
wych. e) 


Z Wydziału Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi. 
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Przedłużenie nadzoru nad firma Sp. Ake. Wyr.bawehnianych S. Rozenbiali 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi w Wydziale Handlowym pod 
przewodnictwem sędziego Łodziewskiego. 
w asystencji sędziów handlowych Pinku- 
sa i Monica rozpoznawał szereg spraw, a” 
między innemi sprawę nadzoru sądowego 
nad firmą Sp. Ake. Wyrobów Bawelłnia- 
nych S. Rozenblatt w kwestji przedłuże- 
nia nadzoru i po naradzie postanowił spra 
wozdanie nadzorcy przyjąć do wiadomoś- 
ci, a nadzór sądowy nad wspomnianą fir- 
mą przedłużyć do 21 stycznia 1928 roku. 


Następnie sąd rozpoznawał sprawę tt- 
padłości Abrama Grundsteina. Na posie- 
dzeniu pełnomocnik wierzycieli wspom- 
nianej upadłości apl. adw. Glatter z sub- 
stytucji adw, Brauna popieral podanie, 
prosząc o umorzenie postępowania w tej 
upadłości, ponieważ wszyscy wierzyciele 
zostali całkowicie zaspokojeni. Kurator u- 
padłości apl. adw. Nippe Mikołai wyjaśnił, 
że ci wszyscy wierzyciele, którzy się zgło 
sili zostali zupełnie zaspokojeni, inni nie 
zgłosili się wcale, Zarówno kurator jak i 
sędzia komisarz nie oponowali przeciwko 
umorzeniu Sprawy. 

Sąd postanowił postępowanie w spra- 
wie upadłości Abrama Grundsteina umo- 
rzyć. 

+... > 

Wkońcu sąd rozpoznawał podanie ad- 

wokata Moszkowskiego pełnomocnika 


wierzycieli firmy „Bolesław Rozwens*— 
Dawida Sterna, Chaima Finkelsteina, 
Szmula Grinberga o ogłoszenie upadłości 
firmie „Bolesław Rozwens*, znajdującej 
się w Pabianicach przy ulicy Kilińskiego 
nr. 21, zajmującej się handlem obuwiem. 
W swojem podaniu adwokat Moszkow- 
ski wyjaśnił, że Bolesław Rozwens na- 
był większe partje towaru od petentów i 
od dnia 23 czerwca dopuszcza systeniaty- 
cznie weksle do protestu, a w przeddzień 
pierwszego protestu nabył od petentów 
Szterna i Finkelsteina towar na rachunek 
otwarty i natychmiast potem ustąpił lokal 
z towarem innej osobie, a za uzyskane pie 
niądze nabył na imię matki plac od Wa- 
silewskiego w Pabianicach. 

Ponieważ Bolesław Rozwens w han- 
dlu swoim kredytu nikomu nie udzielał i 
sprzedawał detalicznie za gotówkę, nie 
mógł więc być narażony ze strony które- 
gokolwiek ze swoich klientów na niewy- 
płacalność, więc postępowanie jego i na- 
głe zubożenie wydaje się bardzo podejrza- 
ne i wskazuje na jego złą wolę. 

Z tych więc względów pełnomocnik 
petentów prosił o ogłoszenie Bolesławowi 
Rozwensowi upadłości, oznaczenie chwili 
otwarcia upadłości na dzień 18 czerwca 
1927 roku i osadzenie upadłego w aresz- 
cie dla dłużników. Sąd jednak prośbę o o- 
głoszenie upadłości pozostawił bez uw- 
zględnienia. 


Imerykański reżyser filmowy... w spódnity. 


Pani Lois Weber-asem 


Ameryka posiada jedyną kobietę—re- 
żyserkę filmową i z tej reżyserki jest nie- 
slychanie dumna. Bo i zaiste pant Lois 
Weber zdradza zupełnie nieprzeciętne ta- 
Tenty realizatorskie, ` dzięki którym wy- 
przedziła wielu nawet słynnych reżyse- 
rów. Polska widziała dotychczas tylko 
jeden film w realizacji tej chluby kobiet a 
szczególnie sufrażystek amerykańskich. 
Było nim „Targowisko życia“ z Billie Do- 
ve i Francis Bushmanem; film ten odzna- 
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tamat samokójcy w bolelo „Polonia“ w todi. 


Denat usiłował otruć się iodyną. 


Wczoraj o godz. 6-ej rano, do hotelu 
„Polonia“, przy ul. Narutowicza 38, zgło- 
sił się 17-letni Stanisław *Łopatek, zamie- 
szkały w gminie Gołąb i poprosił o numer. 
Portier hotelu dał mu numer na 4 piętrze 
í po odebraniu należności zaprowadził go 
ścia do jego pokoju. R 

Po upływie pół godziny w portierni 
rozległ się dzwonek, wzywający służbę 
do numeru, zajmowanego przez Świeżo 
przybyłego gościa. Natychmiast na górę 
udała się numerowa Janczowa; jakież je- 


dnak było jej przerażenie, gdy otworzyw- 
szy drzwi, zauważyła lokatora leżącego 


na łóżku i wijącego się w konwulsjach 0- 
raz wzywającego pomocy. TAA 

Przestraszona zbiegła ma dół i przy- 
wołała policję, która skonstatowała, że 
Łopatek otruł się jodyną. Wezwany le- 
karz pogotowia przewiózł denata do zbior 
ai miejskiej. 

Z przeprowadzonego pierwiastkowego 
dochodzenia okazało się, że Łopatek przy 
jechał do Łodzi do swej znajomej, gdzie 
się z nią widział, narazie nie stwierdzono 
wobec czego nie zdołano również ustałić 
przyczyny targnięcia się przez niego na 
życie. Dalsze dochodzenie trwa. (0) 


realizatorów kinowych. 


czał się niezwykle kulturalną, subtelną i 
wnikliwą reżyserią i zyskał sobie u nas 
ogólny pokłask. 

W nadchodzącym sezonie ujrzymy o- 
statni film słynnej realizatorki p. t. „Sen- 
sation Seekers“ również z Billie Dove w 
roli głównej. Jest to wzruszająca histo- 
rja nowoczesnej kobiety, walczącej z kon 
serwatywnemi przesądami i postępującej 
zupełnie wolnomyśkuie, idącej śmiało za 
głosem swego umystu, serca i zmysłów i 
odpowiedzialnej przed t. zw. „opinią pu- 
bliczną** za wszelkie konsekwencje swych 
nieskrępowanych fałszywemi konwenan- 
sami czynów. 

I ten film wyreżyserowała Lois We- 
ber z niebywałą maestrią, szczególniej, że 
sam temat obrazu nasuwał jej wspomnie 
mia własnej przeszłości. A przeszłość tej 
niezwykłej kobiety jest zaiste godna naj- 
wyższego podziwu i uznania. 

Lois Weber, czując już od wczesnej 
młodości powołanie artystyczne, wbrew 
woli rodziców wstępuje na scenę. W New 


Bezkonkurencyjnej dobroci 


MEWA i POMORSKIE 


o zawartości 70% tłuszczu. 


`r. 183 


Co dziś usłyszymy z gło. 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Środa, 6-z0 lipca. 


Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komunikat lotnie 
czo-nieteoroloziczny, komunikaty P.A.T nad pro 
gram; 15.00 Komunikat gospodarczy i metęorolo- 
giczny. nad program; 16.30 Program dla dzieci; 
17.00 Nad program i komunikaty; 17.15 Koncert 
popołudniowy, Muzyka lekka, Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i To- 
masz Jaworski (skrzypce), Messenet: Uwertura 
z „Phedro”, Vieuxtemps: Koncert skrzypcowy, 
d-moll, Saint Saens: „Phaeton“, Weber-Krelsler: 
Larghetto, Wagner-Wilhelmy: Pieśń truniejowa z 
op. „Śpiewacy Norymberscy".. Beetkoven-Rondino 
Saint-Saens: Fragment z 4-go aktu opery „Deja- 
nire", Gastaldon: Musica proibita, Boccherini: Me 
nuet z kwintetu Es-dur, Ign. Friedman: En valsant 
Mozart: Marsz turecki; 18.35 Rozmaitości, wypo- 
wie p. Lawiński; 18.55 Komunikaty P. 3 19,10 
„Skrzynka pocztowa”, korespondencję bieżącą ©- 
mówi dr. M. Stępowski; 19.35 Odczyt p. t, „Przy< 
czyny i skutki nierównomiernego zagłębiania 
ziarń w roli przy siewie rzędowym”, wygl. dr. 
Wacław Wakar; 20.30 Koncert wieczorny. Mu- 
zyka operetkowa: Leo Fall „Rozwódka”, operetka 
w 3-<h aktach, Wykonawcy: Zofja Dobrowolska- 
Pawłowska, Michalina Makowiecka, Aleksander 
Wasiel i Mieczysław Korczak. Dyryguje dyr, Wa 
cław Elszyk. W przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais* w języku francuskim; 22.00 Komunikat, 
lotniczo-meteoroloziczny, sygnał czasu, nad pro- 
gram 1 komunikaty P, A. T.; 22.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z restauracji „Rydz“. 

Kraków, 422 m. — 16.40 Program dla dzieci; 
*17.15 Transmisja z Warszawy; 18.385 Rozmaitości; 
19,00 Odczyt p. t. „Geograłja* (cykl „Wybór za- 
wodu”) wygł. dr. W. Ormicki, asyst. uniwersytetu 
Tagiel.; 10.30 Odczyt p. t. „Początki pisma", wygl, 
dr. W. Baran; 20.00 Przerwa, ewentualnie komu- 
nikaty; od 20.30 Transmisja z Warszawy. 


RYWALKI LINDBERGHA. 


Dwie awiatorki — Liuba Philipps ! 
Thea Rasche, — postanowiły dokonać 
przelotu z Nowego na Stary Kontynent. 
Pierwsza z nich zdobyła kobiecy rekord 
lotu na wysokość, 2-ga zaś kierowała aero 
planem, który odwiózt Chamberlina i Le- 
wina z Berlina do Magdeburga. Raidu do 
konać mają te niewiasty wspólnie na prze 
strzeni New-York — Londyn, względnie 
zamierzają one dotrzeć aż do Rzymu. 


ODWROTNY STOSUNEK MODY. 

Do prawdziwego szyku należy w Euro 
pie posiadanie szofera o jaknajbardziej wy 
bitnym typie murzyńskim, w brazylijskim 
natomtast stanie Bahia bogaci plantatorzy 
czarnoskórzy uważają za punkt ambicji 1 
dowód zamożności powierzanie kierow- 
nictwa swoimi samochodami niepokałanie 
białym szoferom. Różnica polega na zna- 
cznie, gdyż niemal dziesięciokrotnie wyż- 
szych pensjach, pobieranych przez tych 
ostatnich, w porównaniu z ich murzyński- 
mi kolegami po fachu. 


KOSZTOWNE MIESZKANIE, 


Rekordowa stanowczo sumę 900.000 
dolarów zapłacił bogacz amerykański, dr. 
Priston Setterwhit, za mieszkanie w no- 
wobudującym się domu ma sławetnej Fiff 3 
Avenue w Nowym Jorku, składające się z 
20-fu pokojów, a posiadające salon sie- 
dmiometrowej wysokości. Zresztą cena 
najtańszego w owym domu mieszkania 
wynosi 130.000 dolarów. 
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Yorku zapoznaje się z reżyserem i arty- 
sta Philipsem Smalley i wychodzi zań za 
mąż. Po kilku latach współżycia miłość 
pryska, Lois Weber rozwodzi się z mę- 
żem í sama próbuje Sił reżyserskich w wy 
fwórni Universal. I rzecz charakterysty- 
czna, że po latach, przystępując do reali- 
zacji filmu: „Sensation Seekers". angażuje 
do kreowania ŻA ka ról tego obrazu swe 

byłego męża, z którym pomimo niezgo 
a È o małżeńskiem pozostawała 
przez czas cały w serdecznej przyjażni. 


są jedynie mydła do prania 


TEATR MIEJSKI. 

Jutro, w czwartek, grana będzie atcywesoła 
krotochwila paryska L. Verneuil'a „Musisz być 
nioja* z Horecką, Morską, Grolickim i Zniczem 
w rolach głównych. Początek o godz. 8 m. 30. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA. 

Dziś w dalszym ciągu zabawną farsa duńska 
A Moóllera „Żoneczka z Variete" z Jakubińską, Ła 
pińską,  Niedziałkowską,  Relewicz-Ziembińską, 
Kiotkem, Mrozińskim, Szackim, Szubertem I Ziem 
bińskim. Sztuka, wybornie wyreżyserowana, gra- 
na w szalonem tempie, budzi niepowstrzymaną we 
sałość wśród przepełnionej widowni. Ceny od 1 
zł. do 5 zł. Początek o godz. 8 m. 30, 


TEATR POPULARNY. 


„Cnotliwa Zuzanna”, wesoła i melodyjna ope- 
„etka, ściąga codziennie tłumy widzów spragnio- 
mych wesołej rozrywki, Obsadę operetki tworzą 
najlepsze siły wokalne Teatru Popularnego z Eu- 
genja Brandtówną w roli tytułowej. Początek o 
godz. 8.30 wieczorem. Ceny najniższe (od 1.50 do 
30 gr). Bilety w cukierni Gostomskiego, Piotr- 
kowska róg Moniuszki od 11 rano do 2 po polu- 
dniu i od 4 do 7-ej wieczorem oraz w kasie tea- 
truod 11 rano do 2 po poł. i od 5 do rozpoczęcia 
widowiska. 


Na srebrnym ekranie. 


„CASINÓ*. 
„BEN - ALI". 


Na czoło obecnego programu „Casina“ wysu: 
wa się przedewszystkiem część artystyczno-kon- 
certowa. 

Tańce p. Claire Bauroft (Hrabiny Zichy), zna- 
komitej primabaleriny Opery Wiedeńskiej, tancer- 
kl o premjowanej piękności ciała — to całe sym- 
fonje skoków, póz, ekwilibrystycznych piruetów, 
prześcigających się wzajemnie w barwnej malo- 
wniczości 1 faskrawej wyrazistości. 

P. Bauroff odtworzyła „Taniec węgierski” 
Brahmsa, „Symfonię ciała kobiecego“ Schuman- 
na oraz „Taniec Błazna*. Doskonałość wykona- 
mia i świetny układ stawiają kreację tej niezró- 
wnanej tancerki na poziomie klasy wszechświa- 
towel. 

Srebrzysty głosik, słodycz i wdzięk stanowią 


obok kultury I muzykalności walory p. Marji Bie- 
leckiej, artystki Opery Warszawskiej. P. Bielec- 
ka, głosowo znakomicie tsposobiona, odśpiewała 
cały szereg pieśni I arji operowych. 

Gorąco witano również p. Władysława Lina. 
Oprócz roli conferenciera, w której pokazał kilka 
nowych | doskonałych dowcipów, odśpiewał wła- 
sne utwory, z których majbardziej podobały się 
„Sałyryczne zwrotki, „Rozwiązanie Rady Miej- 
skiej" oraz „Servus Chamberlin i Levin‘, 

W części kinematograficznej ujrzeliśmy wspa- 
niały dramat wschodni „Ben Ali", film niezwykłe 
piękny, wysoce artystyczny i wartościowy. 

W inscenizacji Miltona Sillisa widać zamiłowa- 
nie do stwarzania pięknych obrazów, ciekawych 
scen zblorowych, odźwierciadlających doskonale 
środowisko, na którem rozgrywa się akcja zajmu- 
jacego i nieszablotowego scenariusza. 

Puszczenie w ruch tej kolosalnej machiny, jaką 
stanowia biorące udział w „Ben Ali“ nieprzebrane 
tłumy statystów, planowe operowamie tą masą 
ludzką, stawiają Miltona Silisa, którezo znaliśmy 
dotąd jedynie jako znakomitego artystę, w rzędzie 
pierwszorzędnych filmowych realizatorów. 

Ośrodkiem „Ben Ali“ od pierwszej do ostatniej 
chwili jest jednak... Ramon Novarro, niezapomnia 
ny „Ben Hur'* i „Kadet Marynarki‘ artysta o a- 
polińskiej piękności I budowie. Stworzył kreację, 
slęgającą najszczytniejszych wyżyn uduchowione- 
go artyzmy. 


Steep. 


Zarby, lakiery, 
i przybory małarskie 
AL MILER SS 

Łódź, Bzejsdd, 


KURJER SPORTOWY. 


"Nieudana wyprawa 
do lndyj. 
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Znany francuski lotnik Pelletier d'Oisy, 

chcąc przelecić samolotem do Indyj bez- 

lodowania, spadł w okolicach lotniska 

de Bourget. Samolot spłonął. Zdjęcie, 

górne przedstawia płonący samolot, dol- 

ne zaś lotnika oraz towarzysza podróży 
Gonina. 


Dział oficjalny Ł.L.O.P.N. 
Komunikat Nr. 14. 
Zarządu l-ej Ligi 
m dnia 6 lipca 1927 r. 


1) Prośbę P. T. C. w sprawie przenie 
sienia zawodów załatwiono odmownie, 

2) Wszelkie przeniesienia zawodów 
oraz zmiany boisk uwzględniane będą je- 
dynie za obopólnem porozumieniem zain- 
tertesowanych klubów. 

3) Wyznaczone zawody komunika- 
tem Nr. 10 P. T. C. — Klub Turystów, 
przenosi się na boisko Klubu Turystów, 
godz, 11 rano, : 

4) Utrzymuje się w mocy 2-tygodnio- 
wą dyskwalifikacię od dnia 6 — 19 lipca 
r. b. gracza Z. Stollenwerka (Ł.K.S.) za 
niesportowe zachowanie się podczas za- 
wodów Hakoah — Ł.K.S. 

Zarzad I Ligi Ł. L, O, P, N. 


Lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa Polski. 


Zgłoszenie około 100 zawo- 
dników. 


Do organizowanych w dniach 8, 9, 10 
b. m. w parku Sobieskiego mistrzostw lek 
«oailetycznych Polski zawodników swych 
zgłosiły dotychczas kluby następujące: 
AZS., Polonia i Warszawianka z Warsza 
wy. Warta z Poznania, Sokół { Polonia z 
Rydgoszczy, A.Z.S. z Krakowa, Pogoń ze 
Lwowa, Sokół z Piotrkowa. Pogoń i 3 p. 
sap, z Wilna. 

Kluby te wystawią łącznie około 100 
zawodników. 

Z wiadomości personałnych warto za 
meaczyć, że słynny tyczkarz Adamczak, 
startować będzie w barwach A.Z.S-u war 
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CZukai + AT AE ; X? AL ler 


„OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Tragikomiczny marsz Niemców pod Raciborzem. 


Wrzący ukrop na głowach ćwiczącej młodzieży. 


Berlin, 5 lipca (ATE). Pod Raciborzem oddział przysposobienia wojskowe- 
go odbywał marszrutę ćwiczebną prowadząc ze sobą kuchnię polową. Przez za- 
pomnienie kucharz przyśrubował mocno śruby do pokrywy kotła, w którym go- 
towała się kartoflan a. W pewnej chwili ciśnienie pary rozerwało kocioł i kar- 
toflanka wylała się na maszerujących. 25 osób zostało poparzonych płynną za« 
wartością kotła, 


Anglik bez flegmy angielskiej. 
James White żałuje po śmierci. 


Londyn, 5 lipca (ATE). Po samobójstwie znanego finansisty angielskiego, 
Jamesa White, którego śmierć wstrząsnęła giełdą londyńską i zachwiała wieloma 
przedsiębiorstwami, znaleziono na biurku zmarłego nieodpieczętowany list jedne- 
p z przyjaciół, który ofiarował bankierowi 50 miljonów funtów jako pożyczkę. + 

uma ta była zupełnie wystarczająca na pokrycie zobowiązań, i gdyby White o- 
trzymał ją przed samobójstwem z pewnością nie tarunąłby się na swoje życie. 


Generał Żymierski przed sądem. 


Drugi dzień rozpraw. 


Warszawa, 5 lipca (tel. wł, „Kurjera Łódzkiego”). Dziś, o g. 10 m, 30 wzno+ 
wiono posiedzenie sądu, ropatrującego sprawę gen. Żymierskiego i pułk. Burgiel- 
Mączyńskiego, Skład sądu zmienił się o tyle, że na miejsce generała Themme 
wszedł generał Mackiewicz ze Skierniewic, a na miejsce generała Karasiewicz- 
Tokarzewskiego, który ze względu na zły stan zdrowia, nie móg brać udziału w 
rozprawie jako assesor, gen. Olszyna-Wilczyński, Zaś na miejsce gen. Olszyna- 
Wilczyńskiego, gen. Kaczyński, zastępca dowódcy O.K.I. Po sprawdzeniu perso- 
nalji ZE. nastąpiło "IŻ tiokję członków sądu, poczem prokurator 
ppułk, Rumiński zgłosił wniosek, domagając się rozpatrywania pewnych momen* 
tów sprawy drzy drzwiach zamkniętych, jak również i tych momentów, w któ: 
rych jest mowa o pewnych odznaczeniach gen. Żymierskieśo. 

Potem zabrał głos osk. Żyrnierski, sprzeciwiając się wnioskowi prokuratora i 
domagał się, aby opinja publiczna dowiedziała się o prawdziwości stawianych mu 


zarzutów, a sprawę omawiania swych odznaczeń pozostawia do uznania sądu. 
Sprzeciwił się również wnioskowi prokuratora obrońca adw, Szurlej, który 


jednak zalecał jednocześnie, aby sprawy mobilizacyjne rozprawy, 


ły Przy drzwiach zamkniętych, 
a: 


omawiane by- 


stępnie prok. Rumiński odczytuje akt oskarżenia. 


Katastrofalny orkan w Odesie. 


26 zabitych, 


43 rannych. 


Moskwa, 5 lipca (tel. wł „Kurjera Łódzkiego"). W Odesie szalał orkan, któ- 


ry w WSE ogromne spustoszenia, 
ie 


er pozrywał wielką ilość dachów, powyrywał dzewa z korzeniami, na 


morzu fale poprzewracały mniejsze żaglowce. Przeszło 20 osób utonęło, — 
Tramwaj, przepełniony wycieczko wiczami, chroniącymi się przed burzą, wykoleił 


się na zakręcie, 6 osób poniosło śmierć 


kie rany. 


szawskiego, a miotacz oszczepem Smakul 
ski — Pogoni lwowskiej. 

Polonia stołeczna będzie poważnie 0- 
słabiona brakiem dwu swych czołowych 
zawodników Roótherta ł Cejzika, którzy 
mają ponadrywane ścięgna. 


Z olimpiady robotniczej 
w Pradze. 


Dnia 3 lipca rozpoczęła się faktycznie 
II Czechosłowacka Olimpjada Robotnicza 
w Pradze. Na Olimpiadę przybyło 40 po- 
ciągów specjalnych z gośćmi zagraniczne- 
mi. W ćwiczeniach gimnastycznych brać 
będą udział 32 tysiące osób. Z Polski — 
jak wiadomo — wyjechała na Olimpiadę 
ekspedycja Związku Robotniczych Stowa 
Tzyszeńi Sportowych składająca sfę z 70 
osób. Weźmie ona udział w czterech dzia 
łach sportu: pitka nożna, lekka atletyka, 
pływanie | ciężka atletyka. Kierownikiem 
ogólnym i piłki nożnej jest tow. Jerzy Mi- 
chałowicz, kierownikiem pływania tow. 
Wiśniewski, kierownikiem lekkoatletyki 
Filipiak, a kierownikiem ciężkoatletów— 
Rochowfak z Górmego Śląska. 

W skład reprezentacji piłkarskiej 
wchodzą: Błazałek | (Skra), Herman 
(Skra), Nurczyński (Widzew), Pudlarz 
(Widzew), Stanik (Skra), _ Smosarski 
(Skra), Strzelczyk (Widzew), Grabka (Le- 
gia), Błazałek II (Skra), Drzysg (Siła— 
Chorzów), Griska (Siła—Chorzów), Poza 
tem jedzie 3 rezerwowych, Judzik (Gwia- 
zda), Babraj (Legia—Kraków) i Berłowski 
(Widzew). Drużyna ta rozegra dwa me- 
cze międzypaństwowe z Rumunią i Cze- 
chosłowacją. a 

Drużyna lekkoatletyczna składa się z 
20 zawodników ze Skry, Sarmaty, Siły, 
Legii i Widzewa. 

Drużyna ciężkoatletyczna składa się z 
16 zawodników Siły z Górnego Śląska : 
jednego ze Skry. Pozatem wyjechało 2-ch 
pływaków — Wiśniewski ze Skry i Drzy 
zga z Górnośląskiej Siły oraz 11 kolarzy 
z Krakowskiej Legii. . 


na miejscu, 10 odniosło ciężkie, a 33 lok- 


Długodystansowy wyścig 
pływacki. 

Wiedeń — Warszawa. 
Organizowany przez Wojskowy Kiub 
Wioślarski z polecenfa P. Z.P. doroczny 
długodystansowy wyścig pływacki Wila- 
nów — Warszawa odbędzie się w niedzie 
lẹ, 10 lipca r. b, o godzinie 11-ej rano. 
Wyścig dostępny dla pływaków stowa- 
rzyszonych i niestowarzyszonych jak cy- 
wilnych tak i wojskowych. Zgłoszenia do 
dnia 8 lipca r. b. codziennie na przystani 
Wojskowego Klubu Wioślarskiego po le- 
wej stronie mostu ks. Poniatowskiego pi- 
semnie lub osobiście w godzinach od 18-ej 

do 21-ej. Informacje— telefon 3—34. 


DRUŻYNY CZESKIE W WILNIE. 

W sobotę į w niedziele odbyły się w 
Wilnie zawody piłki nożnej z następują- 
cemi wynikami: 

Bemo (Czechosłowacja) — Wilno 11:0 
(7:0). Wilno wystawiło drużynę bez gra- 
czy Pogomi:i 1 p. p. Leg. 

W zawodach niedzielnych Żidenice po- 
konata wileńską drużynę Wojskowego 
Klubu Sportowego Pogoń w stosunku — 

710:0. Tylko przez 40 minut w pierwszej 
połowie gry wilnianie stawiali dzielny o- 
pór mistrzom 'czeskim. Czechosłowacy 
wykazali doskonałą technikę zgramią i 
wspaniałe tempo. 

Z Wilna goście czescy odjechali do 
Rygi i Finlandii. 


PIERWSZA POLSKA WYPRAWA 
WIOŚLARSKA, 

Pierwszą polska wyprawa wioślarska 
na dwójce klepkowej na Morze Czarne 
wyruszyła w niedzielę z przystani Towa- 
rzystwa Wioślarskiego „Polonia“ w skła- 
dzie Adam i Bogdan Czamańscy į Witold 
Klarowicz jako sternik. W Bukareszcie 
wręczony zostanie piękny proporzec z 
herbem miasta Poznania i klubowym pre- 
zydentowi miasta względnie królowi ru- 
miuńskiemu, 
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Nowe zadanie polityki gospodarczej narodów. 


Wznowienie ogólnego spożycia zasadniczym czynnikiem 
rozwoju handlu i przemysłu. 


ex) Charakterystyką życia przemysło- 
wego w drugiej połowie wieku ubiegłego, 
oraz jedynym prawie wskaźnikiem po- 
stępu narodów na tem polu, było stałe i 
progresywne potęgowanie wytwórczości, 
tak obecnie znamiennem i miernikiem roz 
woju życia przemysłowo-gospodarczego 
jest wzmożenie konsumcji, Jakkolwiek 
ruch ten wzmógł się szczególnie po woj- 
nie, nie jest on jednak jedynie jej skut- 
klem, ale odruchem życia gospodarczo- 
przemysłowego, które przeciążonę w je- 
dnym kierunku, samo zwraca się w kie- 
runku przeciwnym, by powrócić do utra- 
conej równowagi, Już bowiem na kilka- 
dziesiąt lat przed wojną światową linja 
kapitalistycznego rozwoju przemysłu za- 
łamywała slę, powstawały kryzysy, które 
zdawały się, że lada chwila wysadzą fun- 
damenty tej gospodarki i pogrzebią ją na 
zawsze. Jako przykłady służyć mogą 
wiedeńskie bankructwo giełdowe z roku 
1873, oraz początki kryzysu w Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn. z roku 1907. 
Ostatnia wojna „Światowa dokonała 
reszty; wyczerpała bogactwa narodów, 
Europy środkowej i wschodniej, przeno- 
sząc je do krajów poza ogniskiem wojny 
będących, a zwłaszcza do Ameryki Pół- 
nocnej, zmniejszyła siłę nabywczą tejże 
ludności, a tem samem zredukowała jej 
site konsumcyjną do minimum. Wskutek 
tego rozmach wytwórczy załamał się je- 
dynie dla tego, że nie było dla kogo wy- 
acząć, a raczej dla tego, że ogół nie 
mógł kupować wyrabianych artykułów, 
bo nie miał na to środków. Powstało za 
tem nowe zadanie polityki gospodarczej 
narodów, mianowicie podniesienie kon- 
sutcji szerokich mas ludności. 

Celem rozwiązania tego problemu pod- 
deto ponownie dawną teorię ekonomistów 
t. zw. teorię niedostatecznej konstumcji, 
którą usunąć można jedynie, podnosząc 
siłę kupna szerokich mas ludności. 

Łatwo zgodzono się w sprawie okre- 
ślenia choroby społecznej gospodarki i 
w wyznaczeniu środka zaradczego. Jak 
jednak przeprowadzić te sanację gospodar 
czą, jak podnieść siłę nabywcza, zuboża- 
h i pod względem przemysłowym i 
snodarczym zniszczonych narodów? 
„W tem tkwi właśnie trudność, bo 
«ażuy naród wedle swoich własnych wa- 
riunków przeprowadzać powinien swoje 
odrodzenie przemysłowo-gospodarcze. 

Szukano więc i używano różnych spo- 
sobów. 

Pierwszym było hasło: obniżyć ceny 
wyrobów, mniemańo bowiem, że tylko 
wysokość cen stoi na przeszkodzie zwięk 
szeniu konsumcji. Przekonanie to opiera- 
ło sie na fakcie, że w tym okresie obniże- 
nia się siły kupna, właśnie kraje o niskiej 
walucie z wielkiem powodzeniem ekspor- 
towały swoje wyroby do krajów o zdrow 
sel walucie, Towary bowiem importo- 
wane były tańsze od wyrobów krajo- 
wych, dlatego chetnych i licznych znajdo- 
wały nabywców, Lecz ten środek nie dłu 
go się ostał. Wkrótce bowiem wyczerpał 
pieniężne zasoby ludności i kwestia stawa 
ła znowu na tym samym punkcie, z które- 
go ruszyć ja zamierzano, pogorszona 
jeszcze o tyle, że ludność była mniej zdol- 
Ta pod wzgledem konsumcyjnym, aniżeli 
poprzednio. Powstały inflacje, a z niemi 
ostateczne przesadzenie tego środka, jako 
sposobi skutecznego podniesienia kon- 
Sumej. 

L-ugi- sposób, iaki projektowano, po- 
legal na dostarczeniu Iudności, zwłaszcza 
wiejskiej i robotnicze? środków pienię- 
żnvch, by uzdolnić ją do kupna. Stać się 
la mogło jedynie droga- podniesienia za- 
robków, pensyj urzędniczych i płodów. 
rolniczych, Zapomniano jednak, że w 


ślad zatem pójdzie wzrost cen wszystkich 
artykułów, gdyż podnoszono w cenie dwa 
zasadnicze czynniki kalkulacji cen, Surow 
ce i robociznę. 

Okazało się zatem, że i ten drugi pro- 
jekt rozwiązania tego węzła gordyjskiego 
wzmożenia konstmcji, jest nietylko bez- 
skuteczny — ale nawet szkodliwy, bo 
wywołuje błędne koło podnoszenie płac 
robotników, pensyj urzędniczych, ziemio- 
płodów, artykułów i wyrobów wszelkie- 
go rodzaju przemysłu — słowem perjo- 
dycznie wzrastająca drożyznę. 

Tymczasem amerykański przemysł, w 
latach 1921 do 1922, rozporządzający wiel 
kiemi kapitałami i taniemi kredytami, a 
większemi jeszcze zasobami gotowych 
wyrobów, wpadł na myśl tak zwanego i 
dziś coraz bardziej rozpowszechniającego 
się systemu finansowania konsumcji. Po- 
lega on na tem, że przemysłowcy i kupcy 
oddawają konsumentom towary nie za 
gotówkę pełną, ale częściową, resztę zaś 
należytości zostawiaią na późniejszą spła- 
tę ratami. Przytein odsprzedający pozo- 
staje tak długo właścicielem oddanego to- 
waru czy przedmiotu, aż ostatnia rata nie 
zostanie spłacona. Odnosi się to natural- 
nie tylko do artykułów, które nie niszcze- 
ią przy pierwszem użyciu. 

System ten okazuje się w praktyce naj 
lepszym. Jemu Ameryka Północna za- 
wdzięcza przezwyciężenie kryzysu i za- 
żegnanie dotkliwej klęski bezrobocia w 
ostatnich latach. Rzeczywiście rozwinął 
on się w Ameryce kolosalnie, tak, że, cho- 
ciaż nie rozporządzamy bezspornym ma- 
terjałem statystycznym, twierdzić jednak 
możemy, iż więcej niż jedną trzecią obro- 
tów handlowych w Ameryce odbywa się 
na drodze spłat ratowych. 

Powstać może wątpliwość czy taki 
sposób finansowania konsumcji lest pod 
wzgłędem gospodarczo-społecznym Ce- 
lowy, czy iest racjonalny? Nie chcę prze 
sądzać kwestji, na podstawie jednak co- 
dziennego doświadczenia, powiedzieć 
można, że dotychczasowe próby przema- 
włałą na korzyść sprzedaży na raty, Ode 


powiada to zresztą I pojęciu produktywno 
ści konsumcji, która usprawiedliwia spła- 
tę ceny artykułów w miarę ich rentujące- 
go się zużywania. Do niedawna jeszcze 
uważano wszelką konsumcję za zniszczę- 
nie artykułu. Pojęcie to jednak ulega sto- 
priowej zmianie, dzięki której odstępuje 
się do identyfikowania konsumcji z 
absolutnem zniszczeniem, a w większości 
wypadków uważa ją się za funkcje pro- 
duktywne: zalicza się w ten poczet na- 
przykład zużycie artykułów spożywczych 
narówni z zużywaniem maszyn i narzę- 
dzi wszelkiego rodzaju. 

Do rozwiązania zatem tej kwestii łączą 
się dwa nowe systemy; system racionali- 
zacii produkcji i racjonalizacji konsumcji. 

Jednak budzą się poważne wątpliwości, 
czy w Polsce można przeprowadzić na 
szeroka skalę ten sposób sprzedaży na 
raty. Opiera on się bowiem, jako na na- 
turalnem podłożu, na zasobności przemy- 
słu w potrzebne. a nawet zbyteczne ka- 
nitały, a przynajmniej na tanim kredycie. 
Środkami temi rozporządza przemysł i 
handel amerykański, W Polsce sprawy 
inaczej się przedstawiają; kapitału brak 
wszędzie tak u przemysłowców i handiow 
ców, jako też i u konsumentów; zaś kre- 
dyt jest drogi i tylko nielicznym grupom 
producentów i handlowców dostępny. 

Zatem trudno wymagać od ogółu na- 
szych fabrykantów czy kupców, by na 
szerszą skałę opierali sprzedaż towarów 
na spłaty ratami. 

Na podstawie tego orzec można, że 
finansowanie konsumcji ze strony prodit- 
centów i kuplectwa rozwinąć się będzie 
mogła jedynie po dostatecznem zasileniu 
naszego przemysłu 1 handlu środkami fi- 
nansowemi: innemi słowy, gdy otrzyma- 
¿my odpowiedniej wysokości pożyczkę za- 
graniczną. Do tego czasu zadowolić się 
musimy, by każda firma w miarę możno- 
ści stosowała ten sposób, który zapewne 
wyldzie na dobro jej własne i całego spo- 
łeczeństwa. 

JT. 


Ku ekspansii gospodarczej Polski. 


Możliwości eksportu. 


ex) Urzad Targu Poznańskiego poda- 
je do wiadomości, że konsulat polski w 
Galacu, Strada Vultur 4 bis przystępuje 
do wydania następnego numeru Biuletyn. 
który będzie specjalnie poświęcony bran- 
ży tekstylnej i chemicznej, wobec czego 
firmy zainteresowane w nawiązaniu sło- 
sunków handlowych z rynkiem rumuń- 
skim i Bliskiego Wschodu zechcą nadsy- 
łać swe oferty pod adresem konsulatu, 
celem bezpłatnego imieszczenia tyc w 
Biuletynie w rubryce „Maison Polonaises 
cherchant des dóbouchees á l'étranger“, 

++ 

1. Firma z Beyroutht pragnie nawią- 
zać stosimki z firmami połskiemi, które 
chcą eksportować do Syrji manufakturę, 
wyroby szklane, skóry, wyroby gumowe, 
papier oraz cement. 

2. Firma z Jugosławii chce importo- 
wać z Polski manufakturę, jedwab szfu- 
czny, skóry garbowane, pasy zapędowe, 
maszyny rolmicze, parafinę. Również chce 
eksportować do Polski opium w stanie su 
rowym oraz śliwki suszone. 

3. Firma z Palestyny interesuje się im- 
portem z Polski skrzynek na pomarańcze, 
węgla oraz brykietów. Ponadto chętnie 
pragnie nawiązać stosunki z firmami pol- 


skiemi, szukającemi zbytu na rynku pale- 
styńskim, 


4, Firma rumuńską chce importować z 
Polski w większych ilościach żelazo szła- 
bowe, taśmowe i teowe, blachę czarną ! 
cynkowana, blachy cienkie, drut watco- 
wany. naczynia z lanego żelaza, osie sfa- 
iowe oraz papier, 

5. Firma z Egiptu pragnie nawiązać 
stosunki z eksporterami polskimi wyrob. 
szklanych, porcelanowych, fajansowych, 
szpagatu. sznurów. drewnianych przybo- 
rów kuchennych, tkanin Inianych. 

6. Firma z Bułgarii pragnie importo- 
wać z Polski płótno jułowe, ewentualnie 
inne, które można używać do pakowania 
tytoniu, ponadto szkło szybowe, które do- 
fad przychodzi do Bułgarji z Czechosło- 
wacjii. 

7, Firma z Bułgarii pragnie nawiązać 
stosunki handlowe z fabrykami polskiemi 

ryrabfającemi żelazo, stal. blachę oraz 
ponadto manufakturę wszelkiego ro- 
dzaju, karton į papier pakowy, szkło o- 
kienne i szybowe. 

Ze wszystkiemi odnośnemi ofertami 
zwracać się do Urzędu Targu Poznańskie- 
go w Poznaniu, 


EE EGTRIKETOWEWY W CEO A RAWPOT CZT TEK) 
Popierajcie 
przemysi krajowy. 


„Kurjer Łódzki, 


Rynek włlieminy w toi 


RYNEK BAWEŁNIANY. 
ex) Na łódzkim rynku wyrobów ba: 


wełnianych sytuacja ogólna w dniach 
statnich przedstawiała się nie specjalnie 
dobrze. Zaznaczyć należy, fż już od bli- 
sko dwóch tygodni nie odczuwa się w 
branży tej żadnego prawie ruchu, a te 
tranzakcje, które są nawet zawierane, nie 
mogą być brane w rachubę, nie przekra- 
czają bowiem minimalnych sum. 

O ruchu w przemyśle samym, a także 
w hurcie wogóle nie było mowy. O ile 
targują jeszcze coś nie coś — to detalfści 
Głównym powodem obecnego słabego ru: 
chu jest wyłącznie ogromny brak gotów- 
ki. UChętni kupcy nie mogą sobie po- 
zwolić na kupno towaru za gotówkę, do: 
stawcy natomiast, w związku z ostatnia 
dość poważną falą protestów  weksło: 
wych, udzielają kredytu weksłowego je- 
dynie firmom stałym | bezapelacyjnie pe 
wnym. 

Jeżeli chodzi o towary letnie, to zasa- 
dniczo nie sprzedaje się ich już teraz zu- 
pełnie. Wobec kompletnego braku zapo- 
trzebowania na te artykuły, można ie 0- 
trzymać na mieście po cenach ziacziię 
tańszych, amiżeli w fabrykach. Pogar- 
Sza sytuację w branży bawełnianej jesz- 
cze i to, iż sezon ogórkowy tutaj rozpo: 
czął się znacznie wcześniej, niż przypu- 
szczano, najprawdopodobniej w związku 
z nieustalonemi pogodami. 

Jeżeli chodzi o ceny maferjałów ba- 
wełalanych, to zasadniczo we wszystkich 
prawie firmach tutejszych pozostały one 
zupełnie bez zmiany. Według słów hur- 
towników, jedyną firmą, która podwyż: 
szyła ostatnio swe ceny, była firma Síl 
berstein, gdzie zwyżka doszła do 2, 3. 4 
nawet 4 procent. Zwyżka ta, według o- 
świadczenia hurtowników, jest tembar: 
dziej niezrozumiała, iż konkurencja w 
branży tej jest znaczna i nawet już przeć 
zastosowaniem powyższej zwyżki, arty: 
kuły Sfibersteiną natrafiały na poważna 
konkurencję innych firm łódzkich. 

Protesty wekslowe w branży bawel- 
nianej napływają nadal w poważniejszych 
ilościach. Tę zwiększoną iłość prote- 
stów tłumaczyć należy tem, iż obecnie 
warunki sprzedaży na rynku włókienni: 
czym uległy bardzo poważnemu zaostrze: 
niu w tym wzeledzie. iż nawet od kup- 
ców bardzo solidnych żądają dostawcy 
większej części pokrycia gotówkowego 
mie mówiąc już o klljenteli drugorzędnej 
która wogóle na kredyt nie może ofrzy* 
mać ami jednej sztuki towaru. Nie więc 
dziwnego. fź średni kupiec, który ma o- 
becnie wykupywać swe zobowiązania 
wekslowe, nłe może podołać, nie ma bo- 
wiem potrzebnej gotówki. tembardziej, iż 
ostatnia nadzieją na uzyskanie gotówki z 
ewentualnej sprzedaży świeżego towaru 
zawiodła całkowicie, towaru tego bowiem 
kupiec ten nie jest w możności nabyć. 


RYNEK ALERT ÓW PÓŁWEŁNIA- 


CH. 

Na łódzkim rynk materiałów półweł- 
nianych, strajchgarnów, sytuacja ogólna 
przedstawiała się osłałnio również nie 
świetnie, w związku z kompletnym zasto- 
jem, jaki panuje w branży tej już od dłuż- 
szego czasu. Sezon letni przeszedł tu- 
taj pod znakiem zupełnej ciszy i większość 
kupców posiada jeszcze dość poważne za- 
pasy towarów tych na składzie, 

Według słów zarówno przemysłow= 
ców, jak i hurtowników ruch w branży tej 
rozpocznie się natwcześniej za dwa, wzgl: 
trzy tygodnie. 


DYSKONTO PRYWATNE. 

Wobec odczuwanego bardzo dotkliwie 
raku gotówki. dyskonto prywałie w 
Łodzi było w dmiach ostatnich bardzo u- 
trudnfone. Dyskontowano jedynie | to* 
przy ogromnem przebieraniu w materiale. 
weksle pierwszorzędne przy stopie pro- 
centowej wahającej się w granicach od 2 
do 2 i pół proceat w słosimku miesięcz- 
nym. Materjału mniej pewnego nie dy- 

skontowano zupełnie. Adhał. 


Nr. 183 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów 
spożywczych na. rynkach łódzkich kształ= 
towały się następująco: 

Maka pszenna'(klg.) I gat. 95 gr., II gat, 
90 gr.. żytnia JI gat. 70 gr. kartoflana zł, 
1.00. Ryż I gat. zł. 1.70, II gat. zł. 1.20 — 
1.40. kasza jaglana I gat. zł. 1.00, II gat. 
90 gr.. mama zł. 1:20 — 1.60. krakowska 
zł. 1.30 — 1.60, tatarczana zł. 1.10 — 1.20, 
jęczmienna 80 gi., perłowa zł. 1,00. 

Nabłał: Masło osełkowe 4.50 — 4.80 
do 5.00 za kilogram, masło śmietankowe 
5.00 — 51 pół zł, jajka 1.90 — 2.10, za I 

« gatunek jai tak zwanych wybieranych do 

2.40 za mendel, jajka skrzynkowe 1.80 — 

2 zł, kilogram sera 1.50 — 1.70, kilogram 

twarogu 1.30 — 1.40, litr śmietany słod- 

kiej 1.70 — 1.80. litr śmietany kwaśnej 
 (zbieranei) od 2'z?. do 2.20. mleko 40 — 45 

gr. za litr. litr mleka zsiadłego od 40 — 50 
groszy. 

. Drób: kura 3.50 — 6.00 do 8 zł.; para 
kurczaków 3.50 — 4.50: kurczaki większe 
6 do 7 zl.: kaczka 2.50 — 450 do 6 zło- 
tvch: gęsi 8.00 do 11 zł.: indyk 10.00 — 
15.00; młode gołębie 2.00 do 2.50 za parę. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków 35 
do 40 gr.; za korzec ziemniaków 30 do 

34 zł.; kilogram marchwi 50 do 70 gr.; bu 
raki 60 — 75 gr.: kilogram cebuli 75 — 85 
groszy; cebula cukrowa 1.00 — 1.10: kilo- 
gram młodych ziemniaków 50 do 55 gr.: 
WE ai ziemnfaków (100 kilogr.) 


„  Ogrodowizna: Kilogram szpinaku 0.90 
do 1 zt., kilogram szczawiu 60 — 70 gr., ki- 
logram rabarbaru 50 — 55 gr., pęczek rzod 
kiewek 8 — 10 er. ogórki inspektowe od 
60 do 1.30 za sztukę, kalafiory od 60 gr. 
do 1.00 zt., pęczek szparagów 1.00 do 1.80, 
pomidory 4.50 — 5.00 za kilogram, sałata 
4 do 6 gr. pęczek włoszczyzmy 15 gr. Dę- 
czek marchewki 1 gr.. pęczek buraczków 
10 — 15 gr., kalarepka 10 — 15 groszy; 
główka kapusty młodej 60 do 80 gr. 

„ Owoce: (cena za jeden kilogram) cze- 
telnie białe 0.80 do 1.20: czereśnie czerwo 
ne 1.00 — 1.20: truskawki drobne 0,80 — 
0.90; truskawki większe (wybrane) 1.00 
do 1.30: agrest 0.90 — 1.00 do 1.20; jabłka 
zagraniczne 6 do 7 zł. za kilogram; poma- 
rańcze 0.90 — 1.60 za sztukę: cytryna 13 
do 15 gr.; poziomki 1.00 — 1.20 za litr, ja- 
gody 70 gr. za liir. 

Ruch na rynkach niewielki. 


F 


ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA- 
NEGO. 


Na ostatnich aukcjach wełnianych w 
Brisbane, które odbyły się w terminie od 
28 do 30 czerwca r. b., wybór wełny był 
dostateczny. Tendencja i sytuacja na ryn- 
ku była bardzo mocna i ceny kształtowa- 
ły się w granicach o 3 do 5 proc. wyż- 
szych, aniżeli na poprzednich aukcjach, 

Do głównych odbiorców należy Rosja 
Sowiecka i Niemcy. Również zwiększyły 
swe zapotrzebowanie Anglja i Francia. — 
Pod koniec aukcyj większe zakupy pO- 
czyniła Japonia. (ah) 
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H. Saurer 
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KOR SDWOZIEOWE W POL- 


ex) Wytwórczość. Wytwórczość ropy 
odtłoczonej okręgu Drohobycz w maiu r. 
b. wyniosła 49.999 tonn, t. i. o 4157 tonn 
więcej niż w kwietniu r. b. W tej ilości 
wytwórczość ropy zagłębia borysławsko- 
tustanowickiego wynosiła 42,963 tonn (a 
2988 tonn więcej w porównaniu z kwie- 
tniem r. b.). 

Wytwórczość ropy odtłoczonej okrę- 
gu Stanisławowskiego w maju r. b. wy- 
niosła 3457 tonn (o 44 tonn więcej w po- 
równaniu z kwietniem b. r.) Przeciętna 
dzienna produkcja ropy tego okręgu wy- 
nosiła 116,2 tonny. Produkcja . gazów 
ziemnych wyniosła w maju roku bieżąc. 
6,085,325 mtrs, 

Dowiercanie szybów. Szyb „Piłsud- 
ski II“ w Borysławiu należący do Sp. 
Akc. „Fanto* po podwierceniu o 0,4 metra 
w dn. 8 czerwca b. r., uzyskał produkcję 
ropy w ilości około 80 tonn dziennie w 
50 procentach zanieczyszczoną, tak, że 
produkcja czystej ropy z tego szybu wy- 
nosi dziennie 40 tonn, 

Szyb „Ratoczyn IV* w Borysławiu, 
należący do Naftowej Spółki „Rekord“ po 
podwierceniu o 0,5 metra, uzyskał dzien- 
ną produkcję ropy w ilości 15 tonn i ga- 
zów 18 mtra na minutę. 

Ceny. Cena gazu ziemnego z za- 
głębia borysławsko-tustanowickiego na 
m. maj 1927 r. ustalona została przez Izbę 
Handlową i Przemysłową we Lwowie na 
6,38 grosza za 1 mtr’. 


POLITYKA GOSPODARCZA NOWEGO 
RZĄDU RUMUŃSKIEGO. 


ex) Donoszą nam z Bukaresztu. — 
Polityka gospodarcza obecnego  stronni- 
ctwa rządowego (liberalnego) wykrysta- 
fizowała się już przed wojną światową, a 
jej główną zasadą było dążenie do utrzy- 
mania niezależności gospodarczej pań- 
stwa. Tę samą zasadę głoszą liberali i 
dzisiaj, kiedy ponownie ujęli ster nawy 
państwowej w swe ręce. k 

W pierwszym więc rzędzie program 
gospodarczy nowego rządu przewiduje o- 
graniczenie wpływów kapitału zagrani 
nego w Życiu ekonomicziem Rumunji. 
Olbrzymie bogactwa mineralne mają być 
specjalnemi ustawamł chronione przed o- 
panowaniem ich przez kapitał zagranicz- 
my. Jednocześnie rząd popierać będzie 
przemysł krajowy, rozbuduje sieć linij ko- 
lejowych, udoskonali komunikację wod- 


ną itd, ją ii å 
Wszystkie zarządzenia nowego tzau 
zmierzają więc w pierwszym rzędzie do 
wyparcia kapitału obcego z Rumunji i do 
osiągnięcia samowysfarczalności gospo- 


darczej państwa. 


POLSKA A KARTEL STALOWY. 


ex) Na osłatniem posiedzeniu Miedzy- 
narodowego kartelu stalowego, jakie się 
odbyło dnia 9 czerwca r. b. w Luksem- 
burgu pod przewodnictwem naczelnego 
drektora zakładów „Arbed“ p. Mayrischa 
przyznano Polsce zupełną swobodę w roz- 
woju zbytu i wytwórczości na rynku we- 
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KÜRJER LODZKY. — Środa. 6 lipca 1927 10ky. 


wając proszku do prania 
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wuętrznym. Oznacza to bardzo poważ- 
ne ustępstwo kartelu na rzecz Polski, któ- 
ra za madprodukcię, umieszczaną na ryn- 
ku krajowym, kar pieniężnych (w wyso+ 
kości 4 dol. od tonny) na rzęcz kartelu 
płacić nie będzie. 

_ Jako kontyngent eksportowy hut pol- 
skich zaproponował kartel zamiast żąda- 
nych przez huty polskie 500,000 t. — licz- 
bę 300,000 fonn rocznie, co. zresztą bę- 
dzie przedmiotem badań wyłonionej ad 
hoc komisji; 

Jedyną trudnością, która powstać mo- 
że przy ostatecznem decydowaniu spra- 
wy, jest uzależnienie kwoty eksportowej 
od zbytu wewnętrznego. Bowiem auto- 
matyczne zmniejszanie wywozu wytwo- 
rów Polski zagranicę, uzależnione li tylko 
od wzrostu zbytu w kraju, nie jest rzeczą 
na którą huty polskie mogłyby się zgodzić 
bez uszczerbku dla swych możliwości roz 
wojowych w przyszłości najbliższej. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
w dniu 5 lipca 1927 r. 


Za 100 złotych: Zurych 58. Berlin 
46.95 — 47.35, wypłaty na Warszawę i 
Katowice 47.05 — 47.25, na Poznań 47.025 
—1.225, Gdańsk 57.72 — 57.86, wypłaty 
na Wrszwę 57.70 — 57,85, Wiedeńa czeki 
19.21 — 79.49. Londym za 1 funt szterlin- 
gów 43.50. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w. 

Łodzi zawartu następujące trarzakcje: 
Gotówka: 

Dolary 8.92,625 

Obroty znaczne. Tendencja dla walut 
utrzymana, dla akcyj ospała, W poszu- 
kiwaniu Saturny, (ah) 


DOLAR W ŁODZI ` 
Na, wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
1 8.92 w płaceniu. 
Tə- lencja spokojna. Obroty średnie. 
GTEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 lipca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 


Gotówka, 
Dołary 8.91 i pół — 8,94 — 8.89 
s Czeki. 


Holandja 358.55 
Londyn 43.44 
N. York 8.93 
Paryż 35.04 
Praga 26.50 i pół 
Szwajcaria 172.21 
Wiedeń 125.84 

„ Włochy 49.60 


PAPIERY PARSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE, 

Dolarówka 54.—, 54.60 

6-proc. pożyczka dolarowa 84.25 
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.— 
8-proc. pożyczka konwersyjna 99.50 

> 5-proc. pożyczka konwersyjna 62.15, 
|2— 


i pieniędzy 


uży= 


„BLASK” 


Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek 


niszczących bieliznę. 


ar 


Listy zastaw. Banku Gosp. Kraj. 
Banku Rolnego 92— 

4 i pół proc. listy zastaw. Tow. Kred. 
Ziemsk. 54— 

8-proc. obi. m. Warszawy 73.50, 76.— 

5-proc. obl; m. Warszawy 61.—, 61,75 


AKCJE. 
Notawane w złotych. 

Bank Dyskontowy 130.— 
Bank Polski 132.50, 138—, 136— 
Bank Zarobkowy 72.50, 7T6.— =~ 
Bank Handlowy 6.70 
Bank Zachodni 25— 
Węgiel 85. 
Cegielski 36— 
Modrzejów 7.90, 7.85 
Rudzki 2.—, 2.05 
Zawiercie 30—, 31.50, 31.— 
Faberbusch 132— 
Cukier 4—, 4.10 
Nobel 45— 
Lilpop 23.50, 24.75, 24.25 
Ostrowieckie 70.— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 5 lipca (PAT). 
Notowania końcowe. 


t 


New-Jork  4,855/s Holandja 12,111/4 
Francja 12401 Belęgja 34,9318 
Włochy 87,75 Niemoy 498/4 
Szwäjoarja 26,223/, Hisspanja 28,86 
Portugalja 2,43 Danja 18,16 
Szwecja 18,13 Norwógia 18,77 
Praga 163,85 Helsingtors 192,88 
Wiedeń 34,52 Warszawa 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 5 lipca (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 124,02 N. Jork 26.54 
Belgja 356,25 Hiszpanja 486,25 
Włochy 140,90 Szwajcarja 491,50 
Niemcy 60450 Holandja 1023,75 
Szwecja 644,25 Danja 682,75 
Praga 75,60 Rumunja 15,37 

GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 5 lipca (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gu'- 
denach gdańskich, 

100 złotych polskich 57,72—57,36 
czek na Londyn 25,061/2 


Tolegraticzna wypłata: 
na Warszawę 


§7,710— 57,55 


KOMUNIKATY. 

Zakład ubezpieczenia od wypadków przypo: 
mina pracodawcom, że termin przadkładania Za: 
kładowi obliczeń za czas od dnia 1 stycznia do 30 
czerwca 1927 r. zapada dnia 14 lipca 1927 r, a 
termin nadsyłania opłat xa ten sam okres upływa 
dnia 31 lipca 1927 r. pod rygorem płacenia odae. 
tek zwłoki. 


iedtędhą dla każdego właściela dom 


KSIĄŻKĘ 


kontroli przychodu i rozchodu z nieru- 
chomości w praktyczaym układzie orar 


KONTRAKTY NAJMU 


w nowem opracowaniu poleca: 


A. J. OSTROWSKI, 


Piotrkowska 55. Telefony 354 1 35-40. 
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wyżynowem. T c i moczowych. uchenne urządz, 
Przyjmuje od gode Piotrkow A bz r m a Przyfmale 04 15g uywansi 6) Da wy- 
8—10 i 5—8 ska 74, o zi: aes LA 2 najęcia 2 pokoje. — 
o — tel. 418-34, — Ogo W Pirńmowiena 11 W WAR 
r p. mieszk. h, 
ÐR. MED, == dawole) Oldtńska od 8-10 rano i oć 
Spe 2—4 pp. 
pipio j „f echnni zp aj ES" 
209: mię Ś. CZ 
do fabryki maszyn x prakty- Zara DE mg 
t re ką warsztatową i biurową — args ug 5 s== 5 
p moczowych. , POTRZEBNY DB aes Em A 
rzyjmuje od 4— ong ek" p CAD 
NAWROT Nr g. OŁDAKOWSKI i NEUMARK aiar E È =a 
Telef. 19-00. Zakątna 81. aras A S EaD 


= 


12 f „KURJER ŁÓDZKI”. — Środa. 6 lipca 1927 roku. __ 


Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- 
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne SĄ spo- 
wodowane złą przemianą materji i zanie- 
czyszczeniem krwi w organiźmie ludzkim, 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu- 

zają trawienie, oczyszczają krew, a prze- 

dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu” 

ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz 
usuwają obstrukcję, 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki o- 
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
nastepstwem których jest reumatyzm i ar- 

tretyzm, 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz KENA - cierpienia hemoroi- 


Cena '/: pudełka ZŁ 1.50, podwójne pudełko 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


Wydział Powiatowy Sejmiku Brzenińskiego 
ogłasza : 


PRZETARG 


NA ROBOTY murarskie, ciesielskie, stolarskie, 
Ślusarskie i zduńskie przy wykończeniu szkół pu- 
blicznych. 


1) w gm, Mroga -— Dolna wsi Przecław dwu- 


klasowego budynku 

2)w gm. Łaznów wsi Popielawy budowę 
trzyklasowego budynku 

3) w gm. Łazisko wsi Olszowa budowę dwu- 
klasowego budynku szkolnego. 


Bliższych informacyj'odnośnie warunków prze- 


targu i rodzaju robót, które mają być wykonane 
udzieli Wydział Powiatowy w Brzezinach, 


Termin składania ofert piśmiennych na wy- 
konanie poszczególnych robót lub całości przy 


budowie, wyznaczony zostaje na 15 lipca r. b, 
Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego 
Starosta: 


Dr. Z. GUTEK. 


MERCEDES 


6 osob, szybkość do 140 
EE i światło EG gumy Miche- 
lin nowe — okazja. 


Stefan Wojewódzki 
tel. 18-34, Piotrkowska 74 tel. 18-34. 


60 km, 4 cyl. 


klm., 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
— po cenach niżej konkurencyjnych — 


J. Olejniczak, Główna Ne 14. 


UWAGA: s Inspektowe w wielkim wyborze. 
arme 


CENY PRENUMERATY: 


Konto CZe-|w podzi s niedz. dod. Mustr. miestęczaie 


kow e |Dla robotników „ = » 

P. K. O. Na prowincji O U " 
Zagranicą U p m 

Ne 61747. Odnoszenie do domu « ` 


Kurjer Łódzki i „l 
Podaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. 


Łódzkie Echo Wieczorne“ łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięc 


Centralna lecznica zębów 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

:: Plombowanie i wprawianie zębów :: 
Ceny podług taksy. 


Porada bezpłatnie. 


PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


przy ul. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za- 

<hodniej 52, tel. 

Gabinet elektro i światłoleczniozy RAE ZM Naświetla 
nie (lampa kwarcowa). 


Wodolecznictwo syst. dr. Zniniewicza. 
słoneczne i powietrzne. 
terapja. Kąpiele gazowe, solankowe i jadłowe, Nowo- 
czesne urządzenia. Rozrywki, 
Duży park, rzeka. Ceny przystępne. Komunikacja do- 
godna. Informacji udziela i prospekty wysyła 


60/0 zniżki kolejowej. 


| | szer 


ZAKŁAD PRZYRODO-LECZNICZY 


„MIŁOWODY” 


- otwarty przez cały rok = 
p.iat. kol. OBORNIKI (Poznańskie). 


Kąpiele 


Gimnastyka, Masaż, Elektro- 


Sucha, lesista okolica, 


DYREKCJA. 


Przylmują skorych we wszystkich specfaln. następ. lekarze 
-= biturjent gimnas- Tamfenię mlestka- 
Dri ARTYFIKIEWICZ De. NOWICKI S OGŁOSZENIA DROBNE. i jum poszukuje Aras 2-pokolowe 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI pa 10 graszy sa wyras, Dla po- Król, UAH r Tigas W 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI miecki, greki jawie na pos 


Dr. SKUSIEWICZ 


Dr. GAJEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 


Dr. GARLIŃSKI ` 


amikujacych pracy 5 sraszy 
wys. Najmniejsze 


kojowe w Łodzi, — 
ogłoszenie Of 


Dr. ŁUGOWSKI De. STARZYŃSKI i 

BL MAG Vri RE erą 
Dr. MICHAŁSKI De, ZIEGLER ED. Gr) MATCH akae paz ao. Zakopane 

Lecznica otwarta codziennie opróce świąt. KRA I WYLNOWANIE damskie kupie sa kę być do dzieciw pensionat, pPrxe- 

gotówkę. — Telefon mlejscu lab na łęcz” ui, Kościelna. 

jatalog nr. 16 wy- 27.31 od sowduzikdZOnY, po 


trystylka; 


szybko 


umiala itiąsła, usuwa (IWA apatih 1 ist. 
UWAGA! 
O wyśmienitem działaniu świadczą 


dawnictwa 
moc Szkolna” 
szodł z druku, Treść 
Podręczniki do na- 
aki baz koropetyto 
ra; wyborowa bele- 
wiedza— 
cza w ukta- 
ale | przystępnymi 
Języki obcej mu 
ka i malarstwo dla 
amatorów itp. Kata seu; 
leg na żądanie wy- 
syła bezpłatnie Księ 
garnia „Pomoc Szkol 


jiy kwalifikowany 
korepstytor u- 
dziela korepetycji 


NRA 
I gęsałow- potrzebny zAfopiec 
nie 30 zł. miesięcz- 

nle nl. Piotrkowska 
189, m. 9 codziennie 
od 8—3 i od 6—8, 


Kopno: Apezodał 


leca elegancko u- 
owane, stone- 
czne pokoje z we- 
randami. Nowocz:- 
ane wygody, kuch- 
nia wykwlntna — 
ceny przystępne 


Min 


kuszerka LOlszev 
aka — przyjmuje 
zamów, dla nieza: 
możnych ustępstwc 


A 4 Pp. jazd, Oferty sub 
jak „I HA 4668 


pom 
kępy) powodu wyjazdu 
m część 

ERATE KNE E Lokale | mieszkania. 
budowanego wraz ie wynajęcia 2 po- 
z zakładem fotogra- M koje umeblowa- 
ficznym Morowco ne połączone. Wia- 
wpowiatowem mie- domość ul Piotr- 
ście Lasku, Pośred- kowska 166, u go- 
nicy pożądani, — spodar: 4634 
Władomość na miej EA 
4611 pokoje matych- 

miast do wynajęcia 
Wiadomość Piotr- 


Posady i prate: 


y Piotrkowska L. 118 
Zaoflarowane. owska 84, m. 8 — m9) "2065 
fatychmiastpotraab pier arien (ira Fm da oba 
Hry onto "do oz umeblowany HI wie w; komis 
restauracjl. Monia poszukiwany dla Mam  odpowiedn. 
zestnurncjl. Monia zamiejscowega do- shlad, Peek, Byd 


jeżdzającego kupoa: 
ryt A lo 
spedycji „Kurje- === 
ra Łódzkiego” dla paskon inwalidy 
z koncesją ne 
handel win 1 w6- 
dek lub na- resța- 
urację, Wiadomość 
Rokicińska Nr. 12) 
A. Kempkówne. 


joszcz, Szpitalna > 
č Sys) 


od lat 16 do 17 
do praktyki w plo- 
karni, Wymagane „M. N. P, 4644 
świadectwo plęcio- (ie _omtowy x 4 
oddziałowej szkoły oddzielnem wej- 

powszechnej. _ ciem, I-xze piętro 
Pablanice, Orla 30, wazelkie wygody, 

jotrzebna cksped- umeblowany zaraz 


e lekarskie przy flakonie: :—: Dinin) EBLE Jentka do składu do wyaajęcia. Ki- joai mapait 
i 1 wędlin dobrze obez skiego Zz ów z kapitałem 
Żądać w aptekach i składach aptecznych, e malomarno: Saua, kanoja połą: od 1+-3 | od 7-9. od.1000 xt. do odle- 
torace patentowa. dana, Kopernik 4674 wni żelsza i stali 
na i miękkie, krze- 4626 p Si umeblowany, Sp. Ake. w Ozor 
- sła gięte, meble ku- jota zdolni x elektrycenem Mowie Kubiak. 

(PRZ í chenne biurowe, agenci do sprzó- oświetlenie do wy- P> sywanie na 
GO biurka. biblioteki daży wirówek ul nającia. UL Pusta ynie, powie: 
Lecznic h ób bó slaterki, Wioszad Przejazd 16, m, 15, 22, parter ma prać Janie na Roneo- Ste- 
a cnor zę w ła białe snloniki- 46 4651 fa i Wolewódski 

ja m wyborze rayim Aa migo. Piotikowska 74. 

Lekarza-dentysty H. PRUSS ala Ga Vat Tia F kanie z catod: 


145. Piotrkowska 145. 


x Plombowanie oraz wprawianie zębów paz 


Ceny niskie - podług taksy. i TEREE 


Seminarjum Nauczycielskie 


x prawami państwowemi 


Y lui CneMfCZNO-FARMACE! 


AP.KOWAL. 


jartee, 


| 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


gazyn Mebli Wt 

Romiszowskiego — 

Piotrkowska 116 I 
2 


wozik na gumach 
z budką i bryczka 
z budką używana 
na gumach, Luto- 
mlerska 20, u kowa- 
la. 4629 


1500. Oferty pod 
do adm, 


„lac k młedro- cji. 
Ë go w zaludalonej 
dzielnicy, koszt — 
rozmiar i gdzie u- 
rasza się podać na 
do sklepn proszę składać pod 

farb al. Pabjanieka „Z M” 
1, dla „B. M." 4660 


nem utraymani 


Tagublone dokumanty 
ch panów. Julfu- 


sza 26, lewa oficy- t raain Birida: 
sławaka, e 
a ska 70. zgubiła do- 
Alem | pokój » wód osobisty, wy- 
kachnią do sprzeda patisri w Łodzi, mi 
nfa, Myśliwska 21. r io T 
1927 r. z prno 
„Bazar Obornicki” 


ka) do lat 40, Zgłi 
szać się do prz 
dzalni wigonji, UL 
161. Skwerowa 9—11. 


zdolny 
ladnik arawe 
cki na damską ro- 
Bote. Kilidsktego 55, 
Magazyn obuwi 


wada I SA 


1 szopami do SB 


Buy  zdols Obornikach no 
otrzebny sdolay pienia, Rybna 19, W 
dlasarz na robo- masłać można o 5 Sleceaie Kroshorna 


4653 Zastrzeżenie zrobia 


Fi i dlacki. Główna 49. łqażarowąul. Plote po pot me. Łaskawy zna: 

Heleny Cholewickiej | pr css omea a pi nia 
żywaną w - Motrzebna wykwa- M z oddzielnem wej- pod adrot Ku 

ul. Piotrkowska Nr. 120, brym stanie do mie- * lifikowana sprze- śclem naraz do Wy- perberg. Tei, ul 

Egsamtny powakacyjne rozpoczną się 30-go sierpnia. | lenia bułek. Olerty dawazynido chrześ- najęcia. Andrzeja 9, Błotna_ Ne, 6. 466 
Córki urzędników państwowych, Rolojarsy i tramwajarsy | proszę kierować: cilańskiego sklepu II p m 12. 4673 muzinefa pinka i 
dopłacają tylko 15 złotych miesięcznie, — — Kornacki, Kiliń. x manufaktarą. — IEM Ta mloda gegar szafirkami 
morgi skiego 133. 4662 Znajomość Języka przyjmie na oraz iniciałamt F.) 

lupię plao za a} niemleckiego połą- mieszkanie urzęd+ | datą, — Łaskawi 


dana. — Oferty do 


anera Lodia. plotkę lub asuczy. 


e ta. 
alke może oś ją aca 


kową zwrócić do 


„Warunki” © 
Kuriera Łódzkiego o pod „W. CZ „, zara. Wiadomość F, Janowskiego wl. 
JE tht fr: zakład r! poszuki Ea a Napiórkowakiafo 2i 

sjerski w dzier« oszukiwane m. 49, po godz, 7-8 
law, przylsaę spól-  gozpłatsłe przyjme [JJA PS JE FE wieze xi wynagroć 
nika lub sprzedam. szątkowo prak- niku przyjmie dzeniem. 4659 
Wiadomość Katoa tyke biurowa wpo- tolowalkow. ALE Fogubiono crer 
Ne 3 Maja Na. 34, m. i.) torebkę sobota 


GE: Udośczyła 6 parter. 572 2/VIL jadąc doroż. 
klas gimnazjum oras pokoje Z kuc! = ką Nawrotem, Roz- 
piszę dobrze na przedpokojemlub wadowską. Prosuę 
maszynach kilku pokój xkachnią na- o odesłanie legitym. 
systemów. Oferty tychmiast do wy- nauczycielskiej. — 
najęcia Piaskowa Nawrot 38-b. m. 3. 
do „Kar: 10, Chojny, tramwaj Irena YW 


jara Łódzkiego”, Nr. 11 i 4. 4655 kn. 


m nn, 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje w 


Przed tekstem 40 grosży za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc, drożej od cen miejscowych 


sł. 4.20 | W tekście 40 -= u » . 1 , ” 4 „ 
Za teksten. 30 m mn s» „ 1, „ 4 
» 8:70 |Nekrologli | 30 a « a w aT „ub 
Komunikaty 30 » n’ = w li a T HAR 

eż Zwyczajne 8 . » 1 


«10.50 | Drobne 10 gr., pożeski wania Say 5 er. ka wytaz Anina ogło- 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych — 50 w. Ogloszenie nadesłan: 


„ 040 £cdz. 7 wiecz. © 30 proc. drożej. 


Odbite we własrej dźokatni ul Zawadzka Nr. l, 


Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł» 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin':tracja 


„  10lamów |nie odpowiada. 


Artykuly, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są a 


po | bezpłatne. 


EK zar6 wno użytych jak i odrzuconych redakcja nle zwraca 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go_i 15-40 każdego „miesiąca, 


Wydawca: Jan Stynułkowski. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. orr. odp. 


